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Rocznik XIX
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy, 
gtkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
w Austryi marek 5 (zoh. Zeitungs Pre 
listę p. 1890 Seite 297. Ahth. II. q. Nr. 4. 
w innych krajach: cena poznańska z d

łączeniem przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siednd'- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 i 
od wiersza. ~~ Przekład na język poi...

bezpłatnie.

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
Rajchmann i Prendar, w War^e nfl, -R. Moase

Haasenstein & V og!

Poznań, 4 lutego.

W sprawie broszury pułkownika Stoffla.
i 1 Zapowiadana dniami ostatniemi bro­
szura francuskiego pułkownika, o której 
kilkakrotnie wspominaliśmy już na tćm 
samem miejscu, wyszła nareszcie z druku 
i zatwierdza to, co pisano o poglądach 
jćj na przyszłe zawarcie francuzko-nie- 
mieckiego sojuszu na podstawie zwrotu 
Alzacyi i Lotaryngii — a ku oddaleniu 
groźnego niebezpieczeństwa barbarzyńskiej 
inwazyi Rosyi.

Gazety niemieckie — jak inaczój być 
nie mogło — chwalą myśl pojednania się 
dwóch narodów — ale z ironią i litością 
wyrażają się o szalonej mrzonce pułko­
wnika Stoffla, że Niemcy mogłyby się 
zgodzić kiedykolwiek dobrowolnie na od­
danie krajów zabranych Francyi w roku 
1871. Ponieważ zaś naprzód już w stre­
szczeniach gazety paryzkie podawały 
ogólne idee polityczne pułkownika 
Stoffla — a sama broszura nic już tak 
dalece w tym kierunku nowego nie za­
wiera — przeto ukazanie się jćj nie wy­
wołało w prasie niemieckiej tak dalece 
większej jakiejś sensacyi. Dzienniki ber­
lińskie krytykują przecież te i owe twier­
dzenia pułkownika, dotyczące faktów z 
dziedziny historyi najnowszój. „Berliner 
Neuste Nachrichten“ niegodzą się na 
sposób, w jaki p. Stoifel przedstawia zaj­
ścia łączące się ze zawarciem pokoju 
mikułowskiego — opierając się na rzeko­
mych własnych zeznaniach niemieckiego 
kanclerza. Organ pomieniony przypomina, 
że po krwawój bitwie pod Sadową do- 
wódzcy armii pruskiśj żądali natychmia­
stowego marszu na Wiedeń — że z ży­
czeniami ich zgadzał się zupełnie król 
Wilhelm — i że jeden tylko prezydent 
ministrów p. Bismarck energicznie się 
temu sprzeciwił ze względu na przyszłe 
konieczne z Austryą stosunki.

Zdaniem „Berliner Neueste Nachr.“ 
zupełnie fałszywem jest twierdzenie Stoffla, 
jakoby wówczas właśnie przedewszystkiśm 
następca tronu ks. Fryderyk Wilhelm 
był najwięcej parł ku dalszój akcyi wo- 
jennćj. Organ berliński ręczy, że według 
własnych kilkakrotnych opowiadań kan­
clerza sprawy miały się pokierować w 
następny sposób: Po zaciętćj sprzeczce, 
którą stoczył Bismarck w obecności króla 
z dewódzcami wojsk pruskich, zupełnie 
wyczerpany na siłach i głosie wyszedł 
on ze sali narad — a w przedpokoju 
spotkał się z ówczesnym następcą tronu, 
któremu streścił położenie rzeczy dodając, 
że jeżeli natychmiast nie zostanie za­
wartym pokój bez wszelkich ustępstw 
terytoryalnych ze strony Austryi — na­
tenczas prezydent ministrów niezwłocznie 
poda się do dymisyi.

Książę Fryderyk Wilhelm spowodował 
go, aby raz jeszcze powrócił do króla i 
ponownie sprawę przedstawił. Po wysłu­
chaniu wszelkich powodów i zapatrywań 
Bismarcka miał król Wilhelm powiedzieć 
do następcy tronu: „Ty to właśnie przed­
stawiasz przyszłość — rozstrzygnij kwe­
sty ą — a ja się zastosuję do twego 
zdania“. Książę bez wahania zaopinio­
wał za zdaniem prezydenta ministrów — 
a wskutek tego przyszedł do skutku po­
kój względnie korzystny dla Austryi.

„Berliner Neueste Nachrichten“ za­
uważają, że ponieważ Stoifel w przed­
stawieniu zajść dotyczących mikułowskiego 

.pokoju, nie trzyma się ściśle faktów — 
przeto w ogóle historycznej części jego 
broszury nie można se zupełnem przyjąć 
zaufaniem.

Pisma niemieckie zbywają zresztą pe- 
wnem lekceważeniem optymistyczne przy­
puszczenia Stoffla co do błogich skutków 
francuzko-niemieckiego sojuszu. Godzą 
się one wprawdzie na to — że sojusz 
Francyi z Rosyą w następstwach zgu­
bnym by być musiał dla cywilizacyi 
w ogóle a dla rzeczypospolitćj francu­
skiej w szczególe; równocześnie jednak 
przewidują, że nadaremne są teraźniejsze 
nawoływania pułkownika tak jak czasu 
swego daremnemi były przestrogi jego, 
przesyłane z Berlina Napoleonowi III 
co do stanu armii francuzkićj a pruskiśj.

Marzeniom o odzyskaniu Alzacyi i 
Lotaryngii przeciwstawiają gazety nie­
mieckie znane słowa, wyrzeczone przez 
obecnego cesarza Wilhelma podczas uro­
czystości we Frankfurcie nad Menem.
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Paryż, 3 lutego. W Izbie deputo­

wanych w czasie sprawdzania wyboru

niemieckiego państwa, majora Wissmanna, 
według której Emin pasza ma być o wiele 
zdrowszym — tak że opuści szpital a pra­
wdopodobnie w marcu będzie mógł wsiąść 
na pokład parostatku.

Waszyngton, 3 lutego. Dom mie­
szkalny sekretarza amerykańskiój mary­
narki, p. Trący, zgorzał dziś przed połu­
dniem. Z ruin wydobyto dotąd 4 trupów, 
między niemi zaś żonę i córkę ministra. 
Sam p. Trący w stanie bezprzytomnym 
został uratowany z pożarli.

Rio de Janeiro, 2 lutego. Dekret 
rządu z dnia 31 stycznia zmienia nową 
ustawę bankową w ten sposób, że kraj 
cały podzielonym zostaje na 4 dystrykty 
dla kursu banknotów, których , suma nie 
trzeniesie 200 milionów milreisów.

deputowanego, p. Calvinhaca z Tuluzy, 
zrobił konserwatywny deputowany, pan 
Provost-de-Launay zarzut, że komisya, 
która w Tuluzie miała polecone liczenie 
głosów, dopuściła się fałszerstw; głównie 
obwiniał mówca burmistrza i prefekta 
Tuluzy. Minister spraw wewnętrznych 
bronił obwinionych, oświadczając, że wpra­
wdzie przeciw nim podano zażalenia i 
skargi, ale tak ogólnikowe i niepewne, 
że nie mogły one znaleśó uwzględnienia. 
Na wniosek deputowanego, p. Graneta, 
odroczono badanie dalsze sprawy.

Paryż, 3 lutego. Włoski ambasador, 
Menabrea, złożył dziś wizytę ministrowi 
spraw zewnętrznych, p. Spullerowi, dzię­
kując mu za sympatyczne słowa, dotyczące 
francuzko-włoskich stosunków, wyrzeczone 
z okazyi pogrzebu ambasadora Marianiego.
— Książę leuchtemburski w imieniu i 
zastępstwie w. księcia Mikołaja Mikoła- 
jewicza, złożył dziś wizytę prezydentowi 
Carnotowi — ponieważ sam w. książę 
dla choroby nie mógł prezydenta odwie­
dzić. P. Carnot jutro rewizytować będzie 
w. księcia.

Paryż, 3 lutego. Izba deputowanych 
w dalszym ciągu obrad rozpoczęła debatę 
nad projektem dotyczącym utworzenia 
wielkich parlamentarnych komisyi. Jutro 
dalszy ciąg tćj debaty.

Minister finansów przedłożył Izbie 
rezultat budżetu za rok 1889. Dochody 
wynosiły 3071 milionów franków — a roz­
chód 3107 milionów, tak że wynika ztąd 
deficyt 36 milionów. W roku 1889 cła 
i pośrednie podatki wykazały 22 milionów 
franków dochodu po nad preliminarz.

Londyn, 4 lutego. Parnell odstąpił 
od pierwotnego zamiaru wytoczenia reda- 
kcyi „Timesa“ procesu o oszczerstwo, a 
irzyjął od nićj 5000 funtów szterlingów 
indemnizacyi.

Wiedeń, 4 lutego. Cesarz dziś przed 
wludniem przyjmował w prywatnej au- 
dyencyi węgierskiego ministra obrony kra­
jowej, p. Fejervarego.

Praga, 3 lutego. Zgromadzenie wal­
ne młodoczeskiego stronnictwa, mające 
obradować w sprawie pojednania się z 
Niemcami, odroczonem zostało z 2go na 
16go bm.

Praga, 3 lutego. W dzisiejszem ze­
braniu delegatów robotników z hut szkla­
nych wzięli także udział i reprezentanci 
rządu. Robotnicy żądali zniesienia ma­
szyn do tłuczenia szkła. Jutro udaje się 
deputacya fabrykantów szkła do Wiednia, 
w celu uproszenia pomocy rządu. Całe 
terytoryum strejku obsadzono gęsto woj­
skiem.

Peszt, 3 lutego. W czasie dzisiej­
szych obrad sejmu węgierskiego nad 
budżetem ministerstwa sprawiedliwości, 
oświadczył minister sprawiedliwości w 
imieniu całego gabinetu — że rząd jeszcze 
przed ukończeniem bieżącej sesyi przed 
łoży projekt ustawy dotyczącćj wykro­
czeń wyborczych.

Rzym, 3 lutego. Ajencya Stefa 
niego donosi z Masowy, że jenerał Orero 
po szczęśliwem ukończeniu marszu reko­
nesansowego do Aduy, powrócił znów na 
drugą stronę rzeki Marebu.

Rzym, 3 lutego. „Riforma“ przeczy 
stanowczo twierdzeniu „Moskowskijej 
Wiedomosti“, jakoby ambasador rosyjski 
u Kwirynału był zaprotestował przeciw 
przepisom włosko-abisyńskiego traktatu
— dalej zaś i temu, jakoby król Menelik 
nie był dotychczas jeszcze zatwierdził 
paragrafu, przekazującego Włochom re­
prezentowanie Abisynii w obec mocarstw 
europejskich.

Chrystyania, 3 lutego. Następca 
tronu w imieniu króla otworzył dziś po­
siedzenie storthingu. Mowa od tronu 
kładzie nacisk na dobre stosunki Norwe 
gii do mocarstw zagranicznych. Zapo 
wiada ona ulgi w opłacie podatków jako 
i obszerne koncesye na budowę kolei że­
laznych. Prócz tego wspomina mowa od 
tronu o blizkich zmianach w ustawie obro 
ny krajowój.

Zofia, 3 lutego. Wspólnie z majorem 
Panicą aresztowano 6 osób .obwinionych 
o podburzanie ludu przeciw osobie księcia 
Ferdynanda i rządowi bułgarskiemu 
Śledztwo toczy się w dalszym ciągu.

Rząd uchwalił obniżenie ceł nałożonych 
na zagraniczne towary z 5 procent na 2 
procent począwszy od 13 lutego.

Carogród, 3 lutego. Doniesienia z 
Aten, jakoby obawiać się należało wybu­
chu ogólnego powstania ludności wiejskie, 
na wyspie Krecie i jakoby {muzułmanie 
z tego powodu chronili się do fortec, są 
według wiarogodnego źródła zmyślonemi.

Kairo, 3 lutego. Tutejsza niemiecka 
kolonia otrzymała depeszę od komisarza

* Zebrania przedwyborcze odbędą 
się: W piątek dnia 7 lutego: w Podsto- 
'inie u p. Preussa o godzinie 4 po po- 
udniu.

W niedzielę dnia 9 lutego: w Osie- 
cznie na sali p. Kuśnierskiego o godzi­
nie 3Va po południu. Kandydat poselski 
ks. proboszcz Schroeder z Lginia przed­
stawi się na tym wiecu swym wyborcom.
— W Trzemesznie. Przemawiać bę­
dzie poseł Józef Kościelski i p. Danie­
lewski. — W Górznie (powiat brodni­
cki) o 12 w południe zaraz po nabożeń­
stwie w hotelu p. Brauzego. — W Ja­
nowcu o godzinie 1 z południa. — W 
Rogowie o godzinie 1 z południa. — FF 
-Łabiszynie o godzinie 3 po południu.
W Starym Targu o godzinie 4 po po­
łudniu u p. Martewicza. — W Mroczy 
o pół do 4 u J. Pajzderskiego. — W 
Lidzbarku o 12 w południe po nabO' 
żeństwie w lokalu p. Kraszewskiego.

W niedzielę dnia 16 lutego: w Se­
rocku (w powiecie świeckim) w oberży 
p. Domańskiego o godzinie 1 z południa.
— W Żninie w hotelu p. Siuchnińskie- 
go o golzinie 2 po południu. — W Kcy- 
ni o godzinie 3 po południu. — W Wy­
rzysku o godzinie 3 po południu w lo­
kalu p. Gałązka.

Czytamy w „Pielgrzymie“:
Z powiatu kwidzyńskiego piszą nam, że

odezwę, wzywającą do wyboru Niemca pro­
testanta do sejmu niemieckiego, podpisali też 
p. B. z Pieniążkowa, p. F. z Półwsia i p. 
B. z Dąbrówki. Mocno nas to zasmuciło, boć 
podpisani są katolikami. Z naszego ludu po­
czciwego zapewne ieh nikt nie usłucha, lecz 
głosować będzie na swego, na katolika i Po­
laka, p. Donimirskiego z Zajezierza.

Ryczywół, 3 lutego
W niedzielę w Ryczywole odbyte ze­

branie przedwyborcze należy niewątpliwie 
do najświetniejszych, jaki powiat tutejszy 
zapamięta. Ponieważ poseł hr. Kwilecki 
po raz drugi sprawozdania zdawać nie 
mógł — uczyniwszy to w przeszłą nie­
dzielę w Obornikach — uproszony został 
p. Dobrowolski, naczelny redaktor „Dzień 
nika Poznańskiego“, do łaskawego powia 
domienia wyborców w północnćj części 
powiatu mieszkających, jakie sprawy w 
parlamencie w ostatnim trzechleciu za­
łatwiono i jakie stanowisko posłowie nasi 
w obec praw poszczególnych zajęli — a 
mianowicie egzaminów rzemieślników, pra­
wa przeciw socyalistom, zabezpieczenia 
robotników na starość dotyczących, a 
wykazawszy dodatnie i ujemne strony 
tych ustaw, podniósł trudne położonie po­
słów naszych, dla których wszelkićm 
uznaniem i wdzięcznością społeczeństwo 
nasze przejęte być winno, bo nie tylko 
zostawiają dom i gospodarstwo, by speł­
nić obowiązek ten narodowy, ale ponoszą 
znaczne koszta i wydatki z własnćj 
kieszeni.

Przemówienie p. Dobrowolskiego, tak 
przystępne dla wyborców, a tak ciepłe, 
serdeczne, ogromne wrażenie sprawiło na 
wyborców — a kiedy poruszył kwestyą 
języka polskiego w domu t. j. po za 
szkołą, widziałem u niejednego łzę w oku, 
a bo tćż trudno było oprzeć się rozczu­
leniu, które nie dobieranemi słowy ani 
frazesami, ale głęboką wiarą w lepszą 
przyszłość wypowiedziane, wywołać mu- 
siało. Podziękowaniem i okrzykiem trzy- 
krotnem: „Niech żyje“ wynagrodziło, choć 
tylko w setnćj części, szanownego mówcę, 
który nie szczędził słów i napomnień, pro' 
sząc o jedną łaskę wyborców t. j. o sta­
wienie się na wybory 20 b. m. „a będzie 
to najlepszą nagrodą dla mnie za przy­
bycie do was“ i temi słowy pożegnał 
wyborców.

Naukę o wyborach wyłożył przewo­
dniczący komitetu powiatowego, który 
również upomnieniem i prośbą, aby pa­
miętano o 20 b. m. przemówienie swe 
zakończył.

Zebranie było bardzo liczne, co naj- 
I mniój 300 wyborców salę zapełniło, a tak 

duchowieństwo jak obywatelstwo repre­
zentowane było, pierwsze przez ks. pro­
boszcza miejscowego, który po ciężkiej 
chorobie mocno jeszcze cierpiący, przyszedł 
jeszcze na zebranie, ostatnie przez oko- 

i licznych obywateli ze wsi, z Rogoźna i
Obornik.

Przewodniczącym zebrania był p. H. 
i Dobrzycki z Bąblina.

Wiec przedwyborczy w Brodnicy 
odbył się w niedzielę na sali hotelu 
Astmanna, którą wieeownicy szczelnie 
zapełnili. Wiec zagaił p. Feliks Ossow­
ski z Najmowa staropolskiem „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus“, a 
objaśniwszy zebranych o celu wieca, 
prosi o wybranie przewodniczącego obra­
dom. Uproszony ku temu p. F. Ossow­
ski, powołuje na ławników pp. stolarza 
Pruszkowskiego z Brodnicy, Słomczew- 
skiego ze Mszanna, Królikowskiego z 
Lemborka i Łyskowskiego Józefa ze 
Skrobacyi, i przedstawia zebranym kan­
dydata na posła do parlamentu, przez 
komitet prowincyonalny wyznaczonego, 
p. Władysława Różyckiego z Wle- 
wska. Zebranie okrzykiem: „Niech 
żyje!“ wita p. Różyckiego, który za­
brawszy głos, dziękuje w krótkich, lecz 
treściwych a serdecznych słowach za 
okazane mu zaufanie, zapewniając, że 
wrazie wyboru przystąpi do Koła pol­
skiego i że bronić będzie praw naszych, 
praw Kościoła i języka ojczystego.

Na to powstaje kołodzićj Celebucki 
z Gorezeniczki i w prostych, ale z serca 
płynącyhh słowach prosi p. Różyckiego, 
aby przedewszystkiem domagał się dla 
dzieci uczęszczających do szkół ludowych, 
nauki w języku ojczystym. Szkoła, w 
której uczą w języku dla dzieci niezro­
zumiałym, nie spełnia swego zadania, bo 
uczy dzieci, jak papugi. „Panowie — 
powiedział poczciwy mówca —- dadzą 
sobie radę, bo mają na to, aby dzieci 
uczyć, gdzie im się podoba, ale lud pro­
sty tego prowadzić nie może.“

Pan Łukasz Gniazdowski proponuje, 
aby ze względu na to, iż wielu z obe- 
ceych nie czytając dzienników, nie zna 
odezwy komitetu prowincyonalnego wybor­
czego, odczytano odezwę; zebranie go­
dzi się na to, poczem p. Gniazdowski ją 
odczytuje.

Pan przewodniczący udziela następnie 
głosu redaktorowi „Gaz. Tor.“ dr. Graf- 
fowi, umyślnie na zebranie przybyłemu, 
który w przemówieniu, przeszło godzinę 
trwającem wyłuszeza powody, dla których 
każdy bez wyjątku do urny wyborczej 
stawić się winien, gani i zbija postępo­
wanie ludzi apatycznych, którzy rzekomo 
dla tego, że pomimo tylokrotnych wybor­
ców nie lepiej, ale coraz gorzój na świę­
cie s;ę dzieje i żadnej ulgi nie doznajemy; 
na wybory nie idą. Mówca przypomina 
czasy walki kulturnćj i dowodzi, że wła­
śnie owem pukaniem i domaganiem się 
posłów osiągnęło się wiele a pukać będzie 
się tak długo, aż wszystkiego się nie o- 
siągnie. Pukać trzeba w sprawie języka 
w szkołach, aby dzieci nasze naukę w 
zrozumiałym dla nich języku pobierały.

Wyłożywszy następnie bardzo obszer 
nie naukę o wyborach i zachęciwszy wy­
borców do licznego udziału w wyborach 
wznosi okrzyk na cześć Koła polskiego 
w Berlinie, które zebrani trzykrotnie po­
wtarzają.

P. Łyskowski Konstanty przemawia 
do wyborców, aby się nie dali bałamucić, 
i aby groźbami nie dali się skłonić do 
głosowania przeciw głosowi sumienia.

P. przewodniczący wyliczywszy powia 
towych mężów zaufania, u których można 
będzie otrzymać kartki do głosowania i 
dziękując wszystkim za tak liczny udział 
i żywe zainteresowanie się sprawą, za 
myka posiedzenie.

Organizacja wyborcza.
Z Trzemeszna. 2 lutego. 

Powiat mogilnicki podzielono na 5
okręgów miejskich i 28 wiejskich, a ko­
misarzami wyborczymi mianowano tylko 
3 Polaków z 7 zastępcami. "W ilu miej­
scowościach przeprowadzono sztuczną 
geometryą wyborczą, jeszcze nie skonsta­
towałem nie posiadając mapy, ale zape­
wne i bez nićj w wielu miejscach się nie

obyło, jak to widzimy w okręgu wył - 
czym Rękawczynek, dokąd kilka wio .-k 
przez inne okręgi przechodzić musi, s 
dla tego, aby mieć w tymże okręgu wi - - 
szośó niemiecką i nie dopuścić z str- 
naszej kontroli wyborców z pod nien 
ckich panów. Nasz komitet powiatc 
mogilnicki z porozumieniem powiatów i ) - 
wrocławskiego i strzelińskiego, prze; 
wadził organizaeyą i agitaeyą wybór 
podług przepisów regulaminu. Na ka. 
okręg wyborczy jest mianowanych pi . ■ 
cięciowo po 5 mężów zaufania pod n 
zorem odnośnych członków komitetu. <• 
każdy okręg ma swojego skarbnika, i1 
że mamy skarbników około 30, a dw. ■, 
głównych podskarbich, z których kaź ' 
składki odbierać ma z dwóch obwod. 
komisarskich.

Odezwy, którśj jeden egzemplarz w. 1 
przesyłam, (wydrukowaliśmy ją w nr. ii 
pisma naszego. Redakcya „Kuryera 1 - 
znańskiego“), rozrzucono po kilka tysi< > 
w każdym z trzech powiatów, a to sk.- 
tkiem uchwały komitetu okręgowego.

Odezwy te, a raczój ich rozszerzeń 
jest bardzo praktyczne i skuteczne. II > 
to jest miejscowości w prozproszeniu, il< 
wyborców pod niemieckimi panami -- 
Polaków mieszkających po koloniach i a 
wpół niemieckich, dokąd żadne pism 
żądna gazeta nie dochodzi — dokąd nie­
jeden mąż zaufania dotrzeć nie może, 
przynajmniój ustnie wyjaśnić, o co cho­
dzi. Tymczasem odezwę drukowaną i. 
twiej w rękę wcisnąć, wysłać przez po­
słańca. Biedny chłopek, wyrobnik, któi 
rzadko kiedy coś drukowanego odbierz 
z ciekawością czyta lub czytać kaz- 
dziecku swojemu, żonie, co to tam pisz; 
a jeszcze piszą do niego — tóm cieki 
wiój czyta, gdy ten druk jest na kolor, 
wym papierze. Sam widziałem, jak tak; ■ 
nsmo szanują, na widocznem miejscu j ■ 
zatkną lub wyłożą — a mając je na oki 
jamiętaó muszą o ważnym dniu wy 
joru. Lud nasz lubi bardzo kolorow? 
papier — a często się spostrzega, ż 
jdy biorą książki do czytania, to naj- 
nerw chwytają za książkę oprawns 
w jaskrawy kolor, za książkę piękno 
oprawną; zdaje im się, że pod piękne 
okładką musi też być i treść zajmująca. 
Rozsyłanie odezw wczas i na wszystkie 
ustronia uważam za bardzo polecenia go­
dny sposób agitacyi. Bierzmy przykład 
z innych stronnictw. — Nadto uradzono 
aby drukować kartki wyborcze zawczasu 
— bo zwykle zapóźno przychodzą — i 
w tym celu jak odezwy tak i kartki są 
dla nas już zamówione w drukarni „Nad- 
goplanina“ w Strzelnie na każdy powiat 
)o 10,000. Niemcy swoje kartki już da­
no rozdawać poczęli. Na wiecu w Trze­
mesznie będą już kartki gotowe i mężo­
wie komitetowi i zaufania będą je mogli 
zaraz ze sobą zabrać. Rozdawanie kar­
tek przed izbą wyborczą uważam za nie­
praktyczne — każdy wyborca powinien 
iartkę już naprzód w dom swój dostać j 

gdy ją już posiada, to stara się, aby się jój 
potem pozbył jak najprędzej, to jest oddał 
lo urny wyborczój, a jeżeli jest obojętnj 
;omu żona, dziecko przypomina, aby kart- 
tę oddał, bo ona niejako na sumieniu
im w

Nadto idąc na wybory, już nie ma 
kłopotu, kto mu tam kartkę poda — jak 
one niewiasty ewang. idąc do grobu P. 
Jezusa pytały między sobą: a któż nam 
kamień odwali? Jakżeż się ucieszyły 
gdy kamień już odwalony zobaczyły! I 
chłopek nasz chętnie idzie na wybory,gdy nie 
idzie z próżną „garścią“ — a jeżeli przy­
padkiem ma dwie.^z różnych obozów, to 
tę drugą pewno odrzuci, gdy ma już 
w ręku kartkę „ważną“. Więc kartki 
rozdać wczas i mieć ich lepiój jeszcze 
raz tyle, ile potrzeba, aniżeli za mało. 
O pisaniu kartek mowy być nie powinno, 
to zanadto wiele trudności robi i ludzi 
zraża. Kartkę niechaj każdy wyborca 
ma złożoną i zawiniętą w inny papier •— 
a składaniem, zawijaniem i układaniem 
w paczki po 25 lub 50 sztuk niechaj się 
nasze panie i panienki zajmują. Gdy za 
wczasu do dzieła się weźmiemy — to przy 
pomocy wieców i porządnćj agitacyi ior« 
ganizacyi cel pożądany osiągniemy.

Z Prus Zachodnich.

(„Velou napisał ks. U.)}
(Ciąg dalszy.)

Że nie mówimy na wiatr, niech przy­
kłady świadczą. Ks. Gustaw Pobłocki 
był przez cały czas kulturkampfu kape­
lanem SS. Miłosierdzia w Chełmnie. Jako



dobry Polak i wzorowy kaptan miał to 
nieszczęście, że popadł w niełaskę p. 
Rrxa i p. Stumpfeldta, landrata chełmiń­
skiego i po różnych nieprzyjemnościach 
musiał z Chełmna uchodzić i iść na ad­
ministracją. P. Stumpfeld, który w pra­
wie płużnickiej pierwsze grał skrzypce, 
nawiasem mówiąc, wkrótce łóż wypadł z 
siodła rządowego i, jak Moskale 'mówią, 
poszedł.... w senatory. W końcu admini­
strował ks. G. Pobłocki jedno z najlich­
szych probostw Działdowie na Mazurach. 
W środku zeszłego roku zawakował 
Wabcz, prywatnego patronatu, w deka­
nacie chełmińskim i p. Śląski dał prezentę 
na Wabcz ks. G. Pobłockiemu. Lecz 
naczelny prezes powiedział : veto. Wlokła 
się sprawa pół roku i na propozycją 
Arcypasterza dostał nareszcie ks. Gustaw 
Kokoszki biskupiej kolacyi i niedawno 
temu instytucją. Z po za kulis dowie­
działem się, że rząd dla tego założył 
przeciwko ks. G. Pobłockiemu veto na 
Wabcz, iż byłoby rzeczą niebezpieczną, 
aby dwaj bracia (księża Pobłoccy) jeden 
w Chełmnie, drugi w Wabezu w bliskości 
siebie byli proboszczami. — Nuż oni go­
towi zbuntować cały powiat chełmiński ! 
Risum teneatis !

Czy ks. Gustaw Pobłocki jest w Ko­
koszkach w powiecie starogardzkim, czy 
w Wabezu w powiecie chełmińskim pro­
boszczem, to zapewnie dla Kościoła ka­
tolickiego sprawą obojętną i dla dyecezyi 
chełmińskiój rzeczą nic nie znaczącą, a 
dla rządu pruskiego co najwyżćj fanta­
zją. Ks. G. Pobłocki, prócz nieprzyje­
mności, zapewnie innéj szkody przy tem 
nie poniósł, a może nawet korzyść. Po- 
cóż więc, pytam się, veto ! — te, jak 
Niemiec mówi, Noergeleien ! te bez celu 
uderzenia w wodę ! Kto w wodę kijem 
wali, najczęściej sam się spryszcze, a 
takie veto co najwyżej wywołuje niechęć 
do rządu pruskiego. Któż więc na tem 
traci : Kościół czy państwo ? Według 
mego zdania państwo, które samowiednie, 
czy bezwiednie wywołuje ustawami dra- 
żliwemi niechęć i niezadowolenie !

Z inné) beczki ptzykład. Dla czego 
rząd upiera się tak bardzo przy veto ? 
Dla téj prostéj przyczyny, aby mieć 
wpływ na duchowieństwo. Dla tego też, 
gdzie ten wpływ posiada, używa go 
obficie. Otóż swego czasu postanowiono 
pewnego proboszcza zrobić kanonikiem 
(nomina sunl odiosa) i zrobiono go na 
przekorę wszystkim Polakom. Oóż na 
tem rząd zyskał ? Zapewne nic. A co 
Kościół ? Kościół zyskał to, że jedna 
parafia z radością pozbyła się najemnika, 
a Datomiast dostała dobrego pasterza. 
Zyskał i to, że ów zacny mąż jest., jak 
to mówią „kaltgestellt.“

Doświadczenie więc uczy, że ono veto 
w skutkach swoich, to nic więcej, jak 
walka z wiatrakami. Zapewnie uiejeden 
kapłan ulęknie się jawnie wystąpić w 
shisznéj sprawie, ulęknie się oddać głos 
przy wyborach według sumienia, ulę­
knie się pójść na wiec i powiedzieć tam 
słowo, niejeden, dla nadziei tłustego pro­
bostwa, kanonii lub profesury, odda na­
wet głos na wroga Kościoła — słowem 
woda się pomąci cokolwiek, lecz Kościół 
katolicki w objęcia rządu nie pójdzie. 
Jeżeli coś zdrożnego niektórzy uczynią, 
to uczynią to z wyrachowania, z osobistéj 
polityki — a rzadko z gorętszój miłości 
„ojczyzny“, która jedną ręką przyciska 
do serca, a drugą pięścią wali po grzbie­
cie. Jeżeli zaś uczyuią to, to czeka ich 
za to niechybnie pogarda publiczna i 
hańba, taka, jaka spotkała Judasza, który 
się wdał w konszachty z Faryzeuszami. 
Kościół katolicki zawsze pozostanie bez 
skazy i zmazy, a tylko odpadki od niego 
odłączają się i odchodzą.

Ależ, powie kto, zawsze to nie do­
brze, że rząd ma takie prawo, cierpią 
na tem członki — cierpimy najwięcej my 
Polacy, a przez to cierpi całe ciało, cały 
Kościół. Otóż i ja powiadam to samo, 
jest nie dobrze, cierpią jednostki, cier­
pimy najwięcej my Polacy, ale czy przez 
to co tracimy ? „Cieszcie się i radnjcie, 
bo zapłata wasza będzie obfita w niebie- 
sieeh.“ Gdy zapłaty w przyszłem życiu 
nie stracimy z oka, to ziemskie cierpie­
nia nic nie znaczą. Gdy ktoś ma nie­
szczęście popaść w niełaskę rządu, to 
nastąpi jedno z dwojga, albo nie dostanie 
wcale probostwa, albo dostanie pośledniej­
sze. — Do niejednego młodego księdza 
przychodzi pokusa i szepce mu: „Ach, 
gdyby to Jegomość dostał Radzyń — to 
dobra, tłusta plebanka.“ Na to pewien 
młody kapłan odpowiedział : „Wielka 
ryba ma grube kości; a czy to od tlusléj 
plebanki moje zbawienie zawisło ? Wi­
działem tłustych proboszczy, a przy tem 
bardzo nieszczęśliwych.“ — Brawo, niech 
żyje ów kapłan i wszyscy mu równi !

Lecz co będzie, gdy nie dostanie ża­
dnego probostwa ? Jegomość niech nie 
idzie na wiec ! Jegomość niech będzie 
ostrożny ! Po co się narażać ! Gdy bę­
dzie probostwo, wtedy będzie można wy 
stąpić! W cichości i skrycie więcej 
można działać, jak jawnie ! — tak wo­
łają ze wszystkich stron ostrożni i prze­
zorni ludzie, tak mówią ci, co nigdy nic 
wielkiego nie zrobią, bo wiecznie się 
czegoś spodziewają i wiecznie się lękają, 

Co prawda, to sytu&cya wikaryuszów 
jest obecnie niekiedy pod względem finan 
sowym opłakana i koniecznie zreformo­
waną być powinna — a wtedy duchowni 
choć im dłnżój na wikaryacie pozostać 
przyjdzie, nie będą się czuli tak bardzo

nieszczęśliwymi i nie będą tak usilnie 
dążyli do osiągnięcia probostwa.

To pewna, że rząd mając prawo po­
wiedzieć veto przy obsadzeniu probostw, 
wiele może jednostkom wyrządzić krzy­
wdy i niesprawiedliwości. Już to samo, 
że nas Polaków usuwa od lepszych bene- 
fieyów i wyższych duchownych urzędów, 
jest dla nas krzywdą i obelgą i szkodzi 
najbardziej państwu samemu, bo sieje po­
dejrzenia, niechęć i rozterki między oby­
wateli, których wspólne działanie i zgoda 
mogłaby się wiele przyczynić do złago­
dzenia namiętności i wybryków ludzi 
światowych. Propaguje się germaniza­
cja, a rujnuje się sprawieoliwość i cnota, 
podwaliny i fundamenta społeczeństwa. 
Sieje się wiatr i burzę się zbierać będzie 

Zresztą nas Polaków ono rządowe veto 
nie powinno tak bardzo przerażać. Na 
Zingst nas przecież nie wyszlą. Staraj­
my się tylko o to, aby nas kapłanów Po­
laków dwa lub trzy razy więcój było, a 
każdy dostanie jakieś beneficium i z głodu 
nie umrze. Nie idźmy za prądem zepsu­
tego świata, lecz za wzorami chrześciań- 
skiemi. Chrystus Pan wysłał Apostołów 
na świat bez kija i torby, boso i w je­
dnym płaszczu, a oto Apostołowie świat 
cały zawojowali. I po naszój stronie bę­
dzie zwycięztwo ; jeżeli nie zważając na 
żadne podszepty i pokusy świata, pój­
dziemy zawsze prostą drogą sprawiedli­
wości. W karetach na tym świecie 
jeździć może nie będziemy, lecz za to 
zapłata obfita czeka nas w niebiesieeb. 
Tu ne cede mahs, sed contra auden- 
tior ito.

(Ciąg dalszy nastąpi).

V. Z ministerstwa handlu i przemysłu 
1.067.408 (-1- 42,270);

VI. Z ministerstwa sprawiedliwości 
51,156,000 ( H 1,584,000).

VII. Z ministerstwa spraw wewnętrz­
nych 3,903,668 (— 50,755);

VIII. Z ministerstwa rólnictwa, domen 
i lasów :

a) Z administracji rólniczéj 1,450.720 
(— 244,446).

b) Z admiuistraeyi stadnin 2.132,470 
(+ 12,002). Razem 3,583,190 (— 232,444).

IX. Z ministerstwa spraw duchownych, 
szkólnych i lekarskich 2.651,788 marek, 
(+- 40,430).

X. Z ministerstwa wojny 700 marek, 
(- 130).

Razem (C. dochody z administracji 
państwowych) 68,399,891 (-j- 2,787,511); 
do tego B. (dotacye i ogólna administra- 
cya finansowa) 223,938,522, do tego A. 
(poszczególne gałęzie dochodów) w sumie 
1,299,335,529 — suma dochodów razem 

1,591,673,942 marek

Po kilku uwagach ze strony dep. hr. 
Kanitz a, dep. Rickerta i dep. Krausego 
Izba odracza dalszy ciąg rozpraw na ju­
tro o godz. 11.

Koniec o godz. 3ł/s.

KORESPONDENCYE.
Wyrzysfe, 3 lutego.

(Nagły wyjazd landrata do Poznania. — Odwołanie 
sejmiku).

Wielkie tu robi w mieście wrażenie 
nagły wyjazd p. landrata Moehrs’a do 
Poznania w skutek wezwania p. naczel­
nego prezesa. — Sześciu członków komi­
syi szosowój rozjechać się musiało, nic 
nie uradziwszy; bo nie było p. landrata 
przewodniczącego komissyi, którą na dzień 
dzisiejszy do Wyrzyska na naradę powo­
łał. — Domyślają się, że powodem tego 
wyjazdu były wybory w Nakle, co do 
których p. naczelny prezes bliższych za­
sięga informacyi.... dla pana ministra
spraw wewnętrznych. Obawiamy się, aby 
pan landrat Moehrs nie musiał osobiście 
odpowiadać za krok swój, według nas 
nielegalny, zaszły podczas tvyboröw na- 
kielskich, kiedy intelektualny może spra­
wca nieformalności, autor słów w Izbie 
deputowanych wyrzeczonych: „Der Hieb 
ist die beste Deckung“ pan prezes rejen- 
cyi bydgnskiój, na Tiedemanna, przełożo­
ny p. landrata Moehrs’a w Nakle, dn. 15 
listopada r. p. na ławie między wyborca­
mi zasiadał. Co miał zrobić p. Moehrs, 
jako komisarz oborczy w obec takich 
gróźb tendencyjnych, na uas Polaków pu­
blicznie rzuconych — trudno nam zaiste 
przyjść do jasnego przekonania, ale z nie­
małym strachem dla pana landrata ocze­
kujemy decyzyi pana ministra.... W in­
nych przypadkach posuwaDo urzędników 
w Prusach na wyższe urzędy w podo­
bnych przypadkach: tylko że rzecz nie 
stała się tak głośna, jak wybory w Na­
kle dnia 15 listopada r. p. odbyte. Do­
wodami każdej chwili służyć możemy.

H B. 4 O.
’7,779,063).

(Ciąg dalszy nastąpi.)
(4

Sprawy sejmowe.

Z rozpraw Izby poselskiej.
Berlin. 3 lutego.

(8 posiedzenie.)

Marszałek Kóller zagaja posiedzenie 
w obec licznego współudziału Izby i ga 
leryi.

Na porządku obrad stoi dalszy ciąg 
obrad na etatem. Rozprawy rozpoczy­
nają się przy etacie bezpośrednich, po­
datków.

Dochody wynoszą 165,746,800 m.
Dep. Sombart (nar. lib.) przemawia 

za przekazaniem bezpośrednich podatków 
gminom.

Dep. Jagow (kon.) wyraża ministrowi 
finansów podziękowanie za względność, 
jaką okazywauo przy bezpośrednich po­
datkach rolnikom dotkniętym powodzią.

Dep. Rickert, (wolnom.) zapytuje, czy 
rząd zamyśla lub nie połączyć reformę 
ordynacji gmin krajowych z reformą po­
datków.

Dep. Krause (nar. lib.) łączy się ze 
zdaniem poprzedniego mówcy i uważa 
milczenie ze strony ministra fiuansów 
w tej sprawie jako budzące wątpliwości. 
Mówca upatruje naglącą potrzebę prze- 
dewszystkiem podniesienia i wzmocnienia 
stanu średniego i oświadcza, iż stronni­
ctwo jego obstaje przy obowiązku de- 
ilaracyi.

Minister finansów Scholz odpowiada, 
że dopóki nad jakąś kwestyą toczą się 
ozprawy w łonie rządu, dopóty poje- 

dyńczy jego członek nie może się za­
puszczać w obszerne dyskusje nad nią, 
tak samo jak p. Rickert, gdy stronnictwo 
jego nie rozstrzygnęło jeszcze ważnych 
kwesty i.

Dep. Eynern (nar. lib.) uważa wszy­
stkie proponowane środki za niedostate­
czne, aby zapobiedz wszystkim istnieją­
cym nierównościom; ze swój strony pro­
ponuje mówca podwyższenie podatków 
spadkowych, które przynoszą w Prusach 
tylko 5 milionów, w Holandyi zaś 12 mi­
lionów, w Belgii 15, w Anglii 120 a we 
Francyi nawet 130 milionów marek. Ja­
ko słabą stronę opodatkowania pruskie­
go oznacza mówca połączenie podatków 
państwowych z komunalnemi.

Dep. Rickert (wolnom.) znajduje, że 
Izba nie powinna prowadzić dalój ogóluej 
dyskusji uad reformą podatków, skoro p. 
minister odmówił współudziału.

Komisarz rządowy Burkhard oświad­
cza w odpowiedzi na pytanie dep. Ri­
ckerta, że rząd nie uważa za odpowie­
dnie, aby ogłaszać urzędowo listy sza­
cunkowe.

Dep. Krócher (kons.) wyraża ubole­
wanie z tego powodu, że nie przedłożono 
spodziewanego projektu do reformy po­
datków i oświadcza się zaosobistem sza­
cowaniem się.

Dep. br. Kanitz (kons.) zwraca się 
przeciwko wywodom dep. Eynerna i RI 
ckerta.

Dep. Rickert (wolnom.) przemawia na 
temat sztuczne podwyższenie cen za ar­
tykuły „spożywcze,w skutek polityki cel- 
nój i ekonomiczDÓj nowszych czasów.“

Dep. bar. Erffa (kons.) polemizuje 
przeciwko wywodom dep. Rickerta.

Po nim przemawia poseł nasz 
p. Leon Czarlińskl oświadczając 

swą zgodność z zapatrywaniami depnt 
Sombaita w sprawie reformy podatkowej 
We wschodnich dzielnicach — mówi szano­
wny poseł — nie możemy oprzeć się 
wrażeniu, że podatki są bardzo mocno 
wyśrubowane. We wschodnich dzielni 
cach zmniejsza się ciągle liczba osób 
pociąganych do podatku klasycznego 
wzrasta natomiast ciągle liczba subha- 
stacyi. Zapobiedz złemu może tylko 
zmniejszenie ciężarów wielkiej własności, 
reforma taryfy kolęjowój i uregulowanie 
stosunków roboczych.

(Mowę szanownego posła naszego po 
damy w dosłownóm brzmieniu, skoro nas 
dojdą odnośne zapiski stenograficzne)

Dep. bar. Huene (centr.) prosi, aby 
rząd dzisiejszych rozpraw nie brał zbyt 
tragicznie, gdyż nadchodzące wybory 
rzucają na nie ten cień ponury. Mówca 
wyraża nadzieję, że po ukończonych wy­
borach nastąpi łatwiejsze porozumienie 
się z rządem i wszystkiemi stronnictwami.

Etat państwa prnstiejo za rot 1890 91.
(Ciąg dalszy.)

Dochody.
A. Poszczególne źródła dochodów.
I. Ministerstwo rólnictwa, domen i 

lasów. Domeny obliczono na rok 1890/91, 
w sumie 29,051,480 m. (w zeszłym etacie 
29,146,750 a wiec w roku przyszłym — | 
95,270 m.) Lasy: 59,350,000 (57,980,000 
a więc +- 1,370,000). Razem 88,401,480 
Od tego odchodzi: przekazana koronnemu 
funduszowi fideikomisowemu ustawą z dnia 
17 stycznia 1820 z dochodów domen i la­
sów renta w samie 2,500,000 tal., włą­
cznie 548,240 tal. w zlocie, co czyni 
7,719,296 m. Pozostaje zatem 80,682,184 
m., do tego dochodzi: z centralnej admi- 
nistracyi domen i lasów 150 ni., dochód

abluicyi różnych domen i z sprzedaży 
gruntów domenowvch i leśnych — razem 
82,682.334 m.

II. Ministerstwo finansów. Podatki 
bezpośrednie — 165,746,800 (w zeszłym 
etacie 159,403.000, a więc J- 6,343,800)

podatki pośrednie — 67,349,000 w., 
(w przeszłym etacie 64,691,200, a więc 
4- 2,657,800); loterya - 8,291,500
(8,287,500 — zatem + 4000); bank dla 
laiidlu morskiego 2,052,000 (1,720,000, 
a więc 4- 332,000 m )

Administracja mennicy. Mennica w 
Berlinie 238,600 (237,620, zatem (- 980), 
zakład doświadczalny w Frankfurcie n. 
M. 7,720 m. — razem wynoszą dochody 
ministerstwa finansów 243,685,620 m.

III. Ministerstwo robót publicznych. 
Administracja kopalni, hut i saliu 121 
mil. 282,170 (w przeszłym etacie 111 mil. 
540,610 — zatem 4 9,741.560 m.

Administracya kolei. Koleje admini­
strowane przez państwo: 850.470,000 m. 
(w przeszłym etacie 773,900,000, prze- 
wyżka wynosi zatem 76,570,000). Kolej 
Menu i Nekaru: 396,513 m. (453,691, 
zatem — 57,178 m.), kolej Wilhelmsha- 
feńsko-oldenburska: 362,164 m. (357,257

4,906). Koleje prywatne, w których 
państwo ma udział: 355,128, inne docho­
dy: 101.600, razem wynoszą dochody mi­
nisterstwa robót publicznych 972,967,575 
4- ministerstwo fiuansów 243,685,620 4 
ministerstwo rólnictwa 82,682,334 — wszy­
stkie 3 pozycye razem: 1,299,335,529 
(w przeszłym etacie 1,202,318,928, a więc

97,016,601).
B. Dotacye i ogólna administracya 

finansów.
I. Dotacye. Z głównej administracji 

długów państwowych 218,500 m. (w prze 
szłym etacie 181,300 a więc 4- 37,200), 
z Izby Panów i z Izby deputowanych 
2175.

II. Z ogólnej administracyi finansów 
223,717,847 m., razem (I i 11)223,938,522 
marek.
C. Dochody z administracyi państwowych.

I. Ministerstwo stanu.
Z biura ministerstwa stanu 4195 

(4- 3980), z archiwów państwowych 
4,895 (4 180), z jeneralnéj komisji or­
derowej 15,440 (4- 1920), z tajnego ga­
binetu cywilnego 6,550, z wyższój Izby 
obrachunkowej 880 (— 70), z komisyi 
egzaminacyjnej dla wyższych urzędników 
administracyjnych 7200, z urzędu zbioru 
praw w Berlinie 172,830, z „Reichs- 
Staatsanzeigera“ 705,500 (4- 30,000), 
komisy i kolonizacyjnćj dla Prus Zacho' 
dnich i Księstwa 606,739 m. (4-115,035) 
razem 1,524,229 (-4 151,095 m.).

IL Z ministerstwa spraw zagram 
cznych 4600 m.

III. Z ministerstwa finansów 2,811,$13 
(4- 1,180,545).

IV. Z ministerstwa robót publicznych 
(z administracyi budowlowéj) 1,696,500 
(4- 72,500);

Berlin, 3 lutego.
Na porządek dzienny dzisiejszego po­

siedzenia Izby umieścił marszałek drugie 
obrady nad etatami: podatków bezpośre­
dnich, pośrednich i ministerstwa handlu. 
— Nie załatwiono jednakże ani numeru 
pierwszego, zaraz bowiem przy początku 
obrad wywiązała się ogólna debata o za­
powiedzianej już w roku przeszłym refor­
mie podatkowój, o jój potrzebie, i w ja­
kim kierunku życzyćby jej należało. Prze­
mawiało 9ciu posłów: pp. Rickert (2 ra­
zy) z postępowców; Sombart, Krause i v. 
Synern z naród, über.; Krocher, hr. Ka­
nitz i baron Erffa z korserwat.; poseł 
Czarliński i bar. Huene z centrum. Wszy­
scy muiejwięcój na potrzeby reformy się 
zgadzali; jaka ma być ta naprawa, co do 
tego, wedle znanych teoryi: wolnego han­
dlu, a ceł ochronnych i innych, zdania u 
frakcji były odmienne; przytem nie obyło 
się bez wzajemnych zarzutów i rekrymi- 
nacyi pomiędzy konserwatystami a naród, 
iber. i posłem Rickertem. Minister fi­

uansów zaraz przy początku debat oświad­
czył: że, ponieważ obecnie rząd przygo­
towuje tę zapowiedzianą nowellę podatko 
wą, a jest to sprawa bardzo poważna,
1 rzetoousam w dyskusyiudziału nie weźmie, 
na interpelacje odpowiadać i wyjaśnień 
dawać nie będzie, ale z uwagą przysłu­
chiwać się będzie i dane wskazówki we­
źmie pod rozwagę. — Poseł Czarlióski 
pomimo starań swych dopiero o wpół do 
czwartej uzyskał głos; w przemówieniu 
swem musiał się ograniczyć i opuści, ustę­
py, które poprzedni mówcy już omówili. 
Zaznaczył tedy tylko: że i my pragniemy 
reformy podatkowój, ale to takiśj, która 
sprawiedliwie rozkładając podatki, ulżyła­
by ciężaru, a dolę rólniczój ludności po 
prawiła. — Spodziewano się dzisiaj w 
Izbie przybycia kanclerza, który jako u- 
stępujący minister handlu miał przema­
wiać; galerye też Izby w skutek tój po­
głoski bardziój były obsadzone, niż zwy­
kle; — zobaczymy, czy jutro przybędzie

- Od poniedziałku lOgo do 23go b. m 
konwent seniorów zaproponował pauzę w 
obradach; — zapewne ostatnie posiedzę 
cię (lOgo) odbędzie się przy pustych ław 
kacb. /

zastępy wyborców stowarzyszenia wolno* 
myślnych na zebranie, na którem miał 
przemawiać p. Eugeniusz Richter. Kie­
dy atoli przewodniczący zagaił posiedze­
nie, oświadczył komisarz policyjny, iż ze­
branie rozwięzuje z powodu niebezpieczeń­
stwa dla publicznego porządku. Podług 
zdania policji sala była zanadto prze­
pełniona.

— Na zebraniu przedwyborezem w 
Bochum wybrano górnika Bringewalda na 
kandydata do parlamentu niemieckiego.

— Stronnictwo centrum w sejmie pru­
skim przesłało w tych dniach bar. Scbor- 
lemerowi z Alstu w odpowiedzi na jego 
oświadczeuie, iż zrzeka się mandatu, pi­
smo, w którem wyraża ubolewanie z po­
wodu złożenia mandatu, dodając, że de- 
cyzyą tę powziął zapewne bar. Sch. wsku­
tek ważnych i niezbitych powodów, lecz 
spodziewa się, że tenże pozostanie stronni­
ctwa katolickiego zawsze wiernym przy­
jacielem, co zresztą bar. Sch. stwierdził 
w piśmie z dnia 4 b. m.

Walne Zebranie
Delegatów W. Ks. Poznańskiego.

IIIESKCY.
* Berlin, 3 lutego. W Oprawie 

złożenia przez ks. Bismarcka teki mini­
stra handlu pisze „Nordd. Allg. Ztg.,1 
że kanclerz już od dawnego czasu czuł 
potrzebę ograniczenia zakresu swego dzią 
łauia. W tym celu chciał pierwotnie 
wybrać sobie odpowiedzialnego zastępcę 
dla spraw kościelnych, ponieważ atoli na 
to potrzebaby było utworzenia nowego 
samodzielnego urzędu dla spraw kolonial­
nych, przeto musiał tój myśli zaniechać. 
Do złożenia urzędu ministra handlu spowo­
dowały go ostatecznie — wedle słów or­
ganu p. Pindtera — ostatnie ^trojki, które 
nasunęły potrzebę uregulowania kwestyi 
robotniczój.

— W niedzielę odbyło się w Kolonii 
posiedzenie uadrenskiego centrum, w któ 
rem oprócz dr. Windhorsta wzięła udział 
znaczna liczba członków. Dr. Windthorst 
wygłosił długą niezmiernie mowę, skrę 
ślając w niój zadanie stronnictwa. Gdy 
po skończonem posiedzeniu ukazał się na 
ulicy, urządziły zebrane tłumy ludu owa 
cye na cześć jego.

— W Bockenheim zebrały się liczne

Zebranie zagaja o 111/* prezes komi­
tetu prowincjonalnego p. hr. Stefan Żót- . 
towski z Głuchowa. Na sekretarzy po­
wołał przewodniczący pp. Karlińskiego i 
ks. Wróblewskiego. Policyą reprezentuje 
p. inspektor Buttner.

Pan redaktor) Dobrowolski odczytuje 
spis delegatów. Przybyli pp.:

1) Tom. Kozłowski, Inowrocław.
2) Włodz. Jaraczewski,. Strzelno.
3) Mich. Paruszewski, Żnin.
4) ks. J. Wróblewski, Krotoszyn.
5) Jan Palacz, poznański-wschodni.
6) ks. dziekan Hebanowski, nowo- 

tomyski.
7) Zakrzewski, mogilnicki.
8) H. Dobrzycki, obornicki.
9) Al. hr. Szembek, kępiński,

10) Haza-Radlic, międzyrzecki.
11) Winc. Niemojowski, Pleszew.
12) ks. Gałecki, Odolanów.
13) Z. Szułdrzyński, Czarnków.
14) Modlibowski, Koźmin.
15) Parczewski, Śrem.
16) Karłowski L., Rawicz.
17) ks. dziekan Sadowski, Jarocin.
18) K. Węgierski, Gostyń.
19) dr. Zaremba, Środa.
20) E. Karliński, poznański zachodni.
21) ks. Wiśniewski, śmigielski.
22) dr. Danielewicz, iniędzyehodzki 

jako zastępca.
23) Wł. Szubert, grodziski.
24) ks. Klarowicz. pow. chodzieski.
25) Wł. Moszczeński, wągrowiecki jako 

zastępca.
26) Dobrogojski, Ostrzeszów jako za­

stępca.
27) Wł. Wierzbicki, gnieźnieński.
28) ks. Włoszkiewicz, Ostrów.
29) E. Rogaliński, Szubin.
30) Więckowski, Poznań.
31) St. Żółtowski, Witkowo.
32) S. Chłapowski, wschowski.
33) Koczorowski, wyrzyski.
34) Hr. Dąmbski, Leszno.
35) Hr. Mielżyński, Babimost.
36) St. hr. Kwileeki, Szamotuły.
Nie są reprezentowane powiały ko­

ściański, bydgoski i wrzesiński (delegaci 
i ich zastępcy uniewinnieni ważDemi po­
wodami). Powiaty wieleński i skwie- 
rzyński nie mają osobnśj organizacyi.

Pan Karliński odczytuje następnie 
protokół z przeszłego walnego zebrania 
delegatów.

Na wniosek przewodniczącego uczczili 
zebrani przez powstanie z miejsc pamięć 
zmarłych posłów Magdzióskiego i Za­
krzewskiego.

Sprawozdanie z czynności komitetu 
prowincjonalnego za czas od 2 paździer­
nika 1888 do dnia dzisiejszego zdał p. 
redaktor Dobrowolski, sekretarz komitetu. 
Komitet przeprowadził ostatnie wybory 
do sejmu pruskiego (wybrano 12 posłów). 
W sprawie komitetu centralnego porozu­
miał się z komitetem zachodnio-pruskiro, 
ale zgoda nie nastąpiła. Dalój przepro­
wadził 3 wybory uzupełniające wskutek 
śmierci 1 posła niemieckiego (Szubin) i 
dwóch naszych: Magdzióskiego i pułko» 
wnika Zakrzewskiego. Przeprowadzono 
jako posłów dr. Dziembowskiego (do.par­
lamentu) i St. Cegielskiego do (sejmu). 
Nadto zajmował się komitet przeprowa­
dzeniem nowej organizacyi wyborczej, 
która też prawie wszędzie zaprowadzona 
została, choć są powiaty, które albo 
wcale, albo tylko pod pewnym względem 
dały się nakłonić do nowego porządku. 
Mianowicie żali się sprawozdawca, że 
nie wszędzie założono kasy wyborcze i 
nie wszędzie utworzono podkomitety ob­
wodowe.

Subwencyą pieniężną od komitetu w 
kwocie 300 marek, otrzymały powiaty; 
mogilnicki, żnióski i wągrowiecki.

W dyskusyi nad sprawozdaniem sekre­
tarza, zauważa p. Paruszewski, że powiat 
żnióski nie może potrzebować snbwencyi, 
gdyż ma przewyżkę w kasie.

P. Adolf Koczorowski domaga się, 
aby w sprawozdaniu sekretarza wymie­
niono po nazwisku te powiaty, które dotąd 
organizacyi nie przeprowadziły — i aby 
sprawozdanie było piśmienne. Ze strony 
komitetu p. K. Sczaniecki z Międzychód» 
odpowiada, że piśmienne sprawozdanie 
z czynności komitetu dane będzie dopióro 
po upływie pięciolecia, na które komitet



wybrany został. Wymienianie powiatów, 
które się nie zorganizowały, nie uważa 
za odpowiednie. W dalszej dyskusyi nad 
tym przedmiotem wzięli udział pp. Do­
browolski, Rogaliński, T. Kozłowski, ks. 
dr. Kantecki i inni — i ostatecznie prze­
ważyło zdanie, że takie wymienianie i 
niejako potępianie powiatów dotąd nie- 
uorganizow&nych nie byłoby na miejscu, 
zwłaszcza że komitet dotąd nie mógł 
urzędownie stwierdzić, które powiaty 
i o ile nie zastósowały się do regulaminu. 
Ze strony komitetu oświadczono nadto, 
że postara się o to, aby w jak najpręd­
szym czasie wszystkie powiaty dopełniły 
swych obowiązków.

Sprawozdanie kasowe odczytuje p. 
Stefan Cegielski. Dnia 9 października 1888 
było w kasie komitetu prowineyonalnego 
157 L m. 25 fen. Dochód od tego czasu 
aż do dnia dzisiejszego 905 m., rozchód 
wynosił 551 m. 10 fen. — pozostaje obe­
cnie w kasie 1925 m. 25 fen. P. Cegiel­
ski stwierdza, że subwencya 300 marek 
nie została wypłacona powiatom mogil- 
nickiemu, wągrowieckiemu i żnińskiemn, 
ponieważ powiaty te nie zgłosiły się po 
nią. Tylko powiat bydgoski otrzymał 
marek 111, które przesłano na ręce p. 
H. Rogalińskiego.

Wybór kandydatów poselskich.
Na skrutatorów powołał p. przewodni­

czący pp. Modlibowskiego i Jaraczew- 
skiego.

1. Poznań miasto i powiaty poznań­
skie: Stefan Cegielskiego (jednogłośnie).

2. Okręg szamotulsko-obornicko mię­
dzy chodzko skwierzyński: Hr. Hektor 
Kwilecki 34 głosami (1 gałka czarna).

3. Okręg babimojsko - międzyrzecki: 
Haza-Radlic z Lewic obrany jedno­
głośnie.

4. Kościańsko - śmigielsko - grodzisko 
nowotomyski: ks. Zdzisław Czartory­
ski obrany 34 głosami (2 czarne gałki).

5. Raioicko - gostyński: ks. Adam 
Czartoryski obrany 34 głosami (1 czar­
na gałka).

6. Okręg leszczyński-wschowslci: pozo­
stawiono delegatom wolność zawarcia kom­
promisu z niemieckimi katolickami.

7. Okręg śremsko-srodzki: Ludwik 
Graece obrauy 31 głosami (3 czarne 
gałki).

8. Okręg jarocińsko-pleszewsko wrze­
siński-. dr. Zygmunt Dziembowski 
(jednogłośnie).

9. Okręg krotoszyńsko koźmiński: 7rs. 
dr. Jażdżewski obrany 31 głosami 
(1 czarna gałka).

10. Okręg odolanOwsko - ostrowsko- 
ostrzeszowsko-kempiński: książę Ferdy­
nand Radziwiłł 32 głosami (1 gałka 
czarna).

11. Okręg czarnkowsko-tcieleński: ks. 
proboszcz Gajowiecki jednogło­
śnie.

12. Wyrzysko-szubiński (i część po­
wiatu żnińskiego): hr. Leon Skórzew- 
ski jednogłośnie.

13. Bydgoszcz (miejski poioiat i u-iej- 
ski): dr. Roman Komierowski jedno­
głośnie.

14. Okręg inowrocławsko - mogilnicko- 
strzeliński (część pow. żnińskiego) Józef 
Kościelski 27 głosami (5 gai. czarn).

15. Okręg gnieźnieńsko - wągrowiecko- 
Witkowski (i część pow. żnińskiego) dr. 
Roman Komierowski.

Proces wadowicki.
Wadowice, 28 stycznia.

W dalszym ciągu odczytano akta staro­
stwa w Brodach i dotyczące dochodzenia prze­
ciw Klausnerowi o przekroczenia administra­
cyjne. Klausner tłómaczy się tern, że docho­
dzenia te zarządzone zostały na bezimienne 
dennncyacye pokątnych ajentów. — Dalej od­
czytano liczne telegramy, wysyłane przez Ló- 
wenberga, Landana i Landerera do ajentów 
na stacyach w Suchej, Podgórzu i Sk,winie: 
W telegramach tych oznaczają oskarżeni ży­
dzi wychodźców jako towar t. j. jako skrzy­
nie (Ballen,“ „Kisten“). Odczytano również 
polecenie dyrekcyi kolei północnej do naczel­
ników stacyi pp. Nowackiego i Jezierskiego, 
wzywające ich, aby pouczali wychodźców, iż 
najlepićj jest kupić sobie kartę kolejową wprost 
do miasta portowego, a kartę okrętową ńa 
miejscu w Bremie lub Hamburgu, a nie w 
w ajencyi. Z dekretu nominacyjnego Iwani­
ckiego okazuje się, iż był on obowiązanym w 
niektórych wypadkach w miarę polecenia wy­
konywać czynności policyi granicznej w Oświę­
cimie.

Z wyroku sądu obwodowego w Sączu z 
roku 1888 okazuje się, że oskarżony Wolf 
Einhorn, skazany został tam za oszustwa, po­
pełniane prz.v sprzedaży kart okrętowych. 
Z odczytanych aktów starostwa bialskiego, 
ciekawą jest odezwa tego starostwa do dy­
rekcyi kolei północnój w Wiedniu. Starostwo 
domaga się w tćj odezwie popierania ajencyi 
Herza i dozwolenia jej agentom przystępu na 
peron kolejowy. .Powód do tej odezwy dało 
rozporządzenie naczelnika stacyi w Oświęci­
mie, który zabronił służbie Herza przystępu 
do budynków kolejowych. Dyrekcya kolei od­
mówiła żądaniu starostwa. — Z pisma Czaj­
kowskiego do starostwa w Białćj okazuje się, 
że Sekler i Band gwałtownie agitowali w oko­
licy Oświęcimia, aby wszystkich wychodźców 
do ajencyi ILrza sprowadzić i przy tem po­
puszczali się Wielkich nadużyć. — Sekłer tłó­
maczy się, że Czajkowski nie wiedział co 
pisze, bo zawsze był pijany. Za to wyraże­
nie skarcił przewodniczący surowo Seklera. — 
Raport żandarmeryi w Oświęcimie z dnia 6 
czerwca 1888 donosi, że Natan Kuppermann,

karczmarz na Wywaliszu, wabił do siebie wy­
chodźcom i przetrzymywał ich u siebie w kar­
czmie. Potém szedł do Pierza i „cedował“ 
mu swoich wychodźców za zapłatą. Jpżeli 
ajencya dobrze mu zapłaciła, to jéj od­
stawił wychodźców, a jeżeli nie, to ich 
na własną rękę wysyłał do Hamburga. — 
Z aktów starostwa w Białej okazuje się, 
że Herz już w r. 1883 pociąganym był do 
odpowiedzialności za nieprawną sprzedaż kart 
okrętowych. Landeręr i Sadger karani byli 
także grzywnami za to przekroczenie. Z od­
czytanych aktów okazuje się także, że oskar-. 
żeni żydzi denuncyowali się często nawzajem. 
Do Namiestnictwa nadchodziło bardzo wiele 
doniesień na Herza i jego spólników, a Na­
miestnictwo odstępowało te doniesienia Staro 
stwn w Białej do oświadczenia się i przepro­
wadzenia dochodzeń. — Starosta bialski o- 
świadczał się zazwyczaj, że doniesienia te są 
machinacyami skierowanemi przeciw ajencyi 
Herza od osób jéj nieprzyjaznych, do których 
i urzędnicy pruscy należą, i że ponieważ są 
one bezimienne albo w sfingowane podpisy 
zaopatrzone, przeto nie warto dochodzeń przed­
siębrać. Na takie oświadczenie Starosty bial­
skiego poleciło mu Namiestuictwo rozciągnąć 
ścisłą kontrolę nad ajencya.

Wadowice, 30 stycznia. 
Odczytywanie aktów zostanie prawdopodo­

bnie w sobotę ukończone i całe postępowanie 
dowodowe zamknięte. Z odczytanych aktów, 
nadesłanych przez sądy wojskowe okazuje się, 
że przez agencyą oświęcimską przechodziło 
wielu zbiegów wojskowych. Jeden z nich, 
Jan Binkowski reété Buchowicki został wy­
rokiem sądu wojskowego ża dezercyą zasą­
dzony. — Obrońcą dr. Goldhammer domaga 
się, aby tego Buchowickiego jako świ idka 
zawezwać i zapytać go, czy on w agencyi 
Herza powiedział, że nciek! z wojska. To 
potrzebne jest do stwierdzenia, . czy oskarżani 
świadomie popierali dezercyą, bo dotychczas 
nie można twierdzić, że oskarżeni sprzedając 
zbiegom karty okrętowe, wiedzieli o. tem, że 
oni są zbiegami, — Odczytano również listy, 
znalezione podczas rewizyi n Klausnera 
Podnieść tu trzeba tę okoliczność, że Klan-mer 
nakazał swoim wspólnikom palić wszystkie 
listy przez niego do nich pisane, sam zaś tej 
ostrożności nie zachował, to też przy rewizyi 
nie znaleziono ani u Herza ani u innych ży­
dów’ żadnych listów, natomiast znaleziono je 
u Klausnera. Listy te pisane są przeważnie 
przez Lowenherga. — W jednym liście do­
nosi Lowenberg, że wszystko, co Klausnerowi 
donoszą o rzekomych nadużyciach i gwałtach, 
jest plotką — w drugim liście zawiadamia 
go, że Zopotha powołała, dyrekcya. kolei do 
Wiednia, celem wytłomączęnia się. W innym 
znów liście skarży się Lowenberg, . że Ska­
wina ogromnie sekuje agencyą, żandarmi na 
tèj stacyi są bardzo niegrzeczni, Wyciągają 
wychodźców z wagonu i aresztują. —- Od­
czytano potem pisińó kolei północnej, stwier­
dzające, ile razy Klausner w roku 1887 i 
1888 z 'Krakowa do Oświęcimia jeździł, i na­
deszło. w ostatnich dniach zeznania dwóch 
świadków Rakowskiego i Wolka. Świadko­
wie ci zeznali, że w agencyi Herzowakiéj 
ty taño ich o paszport Iwanicki oświadcza, 
że to on był tym, który świadków tych o 
paszport pytał, a zatem pokazuje się, że urząd 
swój sumiennie pełnił. — Pismo kon-ula 
au-tro-węgierskiego w Pittsburgu stwierdza, 
że wychodźcy zanosili do niego częste skargi 
na agentów galicyjskich. To samo potwier­
dził także jeneralny konsulat w Nowym 
Yorku. Inne dziś odczytane papiery nie za­
wierają. żadnych ciekawych szczegółów’.

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebranie Centralnego Towarzystwa 

Gospodarczego na W. Ks. Poznańskie odbędzie 
się w dniu 10 ś 11 marca r. b.

Walne zaś zebranie Kółek włościańskich 
odbędzie się dnia 1^ marca r. b., obydwa na 
wielkićj sali Bazarowej.

réjan prawincyonalM i zara«»-
Poznań, wtorek 4 lutego.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał nau­
czycielowi głównemu Wenzlowi w Sierakowie 
w powiecie międzyehodzkim orła właścicieli 
orderu domowego Hohenzollernów.

* Na budowę kościoła pod wezwaniem 
Najsłodszego Serca Jezusowego w Jurzycach pod 
Poznaniem. Ń, N. z Pogorzelicy 3,30 marek. 
Barbara Bittner 1,50 m. X, A. K. 6 m.

Wszelkie, choćby najmniejsze datki, zostaną 
przyjęte z wdzięcznością.

* Na Unitów w gnbernii Orenbnrskiej do 
dyspozycyi ks. dr. Chotkowskiego. Z nad No­
teci K. 8. 6 marek. T. J. 2 marki. O. R. 
1 markę. P. S. 1 markę. N. N. z Pogo­
rzelicy 5 marek. ■

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś we 
wtorek dramat Szujskiego „Zborowscy“.

Ceny zniżone,
W czwartek na benefis pani Czaplińskiej 

obraz dramatyczny Fryderyka Halma „Iskra“.
* Nieustająca wystawa sztuk pięknych 

w teatrze polskim otwartą jest co wtorek, 
czwartek i sobotę od godziny 11 zrana do 2 
po południu, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po połuduin, oraz wieczorem podczas 
przedstawień teatralnych.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

Dyrekcya Towarzystwa Sztuk Pięknych.
* Zwracamy Czytelnikom naszym uwagę

na wieczorek który odbędzie się dziś na 
sali Bazarowej a z którego dochód prze­
znaczony jest na cele dobroczynne.

’ Zapowiedziany bal na rzecz Pomocy 
Naukowej dla dziewcząt polskich odbędzie się 
stanowczo jutro w środę.

* Zwracamy uwagę członków Koła Towa­
rzyskiego na ogłoszenie w dzisiejszym numerze 
„Kuryera“ zamieszczone, wedle którego koncert 
amatorski tegoż Koła w sobotę 15 b. m. o 
godzinie pół do dziewiątćj wieczorem w Ba­
zarze się odbędzie.

* Posiedzenie wydziału przyrodniczego To­
warzystwa 'Przyjaciół Nauk odbędzie się dziś 
dnia *5 b. m. o godzinie. 6 wieczorem. Na 
porządku obrad prócz spraw bieżących najbar­
dziej naglących: 1) wykład p. dr. Chłapo­
wskiego „O stosunku perlicy bydlęcej do gru­
źlicy n ludzi, praca oparta na statystyce, uwzglę­
dniająca stosunki poznańskie. 2) Referaty i 
komunikaty członków.

* Zwyczajne, zebranie Towarzystwa Mło­
dzieży Kupieckićj odbędzie się jutro w środę 
wieczorem o godzinie 9tej w lokalu własnym. 
Na porządku dziennym odczyt p. F. K tysiaka 
„Grób Słowiańszczyzny“. Liczny udział człon­
ków pożądany. Goście mile widziani.

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Prze­
mysłowego odbędzie się jntro 5 b. m. wieczo­
rem o godzinie 8 ('a w lokalu p. Miśkiewicza - 
przy Starym Rynku, Na zebraniu tem będzie 
miał wykład p. budowniczy Rakowicz na temat; 
„O budowie domów dla Towarzystw publi­
cznych“.

Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego 
w Poznaniu.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie sie 
jntro w środę dnia 5 b. m. o godzinie 5tęj 
po południu.

* Zwyczajne posiedzenie członków wydziału 
lekarskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk od­
będzie się w piątek dnia 7 b. m. o go­
dzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń Towa­
rzystwa przy ulicy Młyńskiej 26.

Dr. Teodor Dembiński.
* Woda w Warcie przybrała od wczoraj 

rana do dziś o 4 ctm. t. j. z 3,16 m. do 
3,20 m.

Z Pogorzelicy donosi główny urząd celny, że 
stan wody wynosi tamże, dziś 2,64 m. Opadła 
zatem o 18 ctm.

* Piszą nam z miasta: „Jutrzenka“.. To­
warzystwo dla popierania wstrżemięźliwoś i. 
Pod powyższą nazwą zawiązało się w Pozna- 
u;u dnia 26 stycznia r. b. nowe Towarzystwo 
wstrzemięźliwości, które się tem głównie różni 
od zawiązanego w Kórniku, że odbywa jak 
najezęściój zebrania, aby za pomocą żywego 
słowa wykorzenić pijaństwo, karciarstwo i 
w ogóle marnotrawstwo. Składką wynosi naj­
mniej 10 fen. miesi cznie. Członek wspiera­
jący płaei 10 fen. miesięcznie. Posiedzenia 
odbywają się co tydzień w niedzielę o 6 go-, 
dżinie wieczorem. Zarząd Towarzystwa sta­
nowią : Józef Chociszewski, przewodniczący; 
Joachim Sołtys skarbnik ; Edward- Kleber, 
pisarz ; Antoni Sczaniecki, bibliotekarz. Usta­
wy będą później w pismach drukiem ogło­
szone. Wnioski względem przyjęcia na człon­
ków przyjmuje .1. Chociszewski w Poznaniu. 
Wielkie Garbary nr. 18.

* Towarzystwo opieki nad uwolnionymi 
więźniami i korygendami, odbyło, w dniu 30 
stycznia r. b. zwyczajno miesięczne zebranie. 
Po wprowadzeniu przez przewodniczącego no­
wego tegoż zastępcy i odczytaniu protokółu 
z ostatniego zebrania postanowiono poczynić 
już teraz przygotowania na przypadające w 
miesiąca maju walne zebranie. Następnie prze­
glądano nadesłane sprawozdania i wnioski in­
nych Towarzystw i z terni ost&tniemi częścią 
sie załatwiono, częścią sprawę odroczono. To­
warzystwo wyrobiło w czasie od ostatniego po­
siedzenia posady 3 uwolnionym więźniom, a 
dla trzech stara się o posady.

* W nocy na 1 b. m. podrzucono tu zno­
wu jak pisze „Pos. Tgbl.“ polskie odezwy 
socyalistyezne zatytułowane: „do polskiej lu­
dności robot niezćj w poznańskiej krainie pol­
skiej“, zawierające zwykle żale i frazesy 
o ciemiężeniu robotników itp. a zakończone 
słowy : „niech żyje organizaćyą robotnicza i 
powszechna socyalna rewolncya!“ Kandydatem 
socyalistów jest, jak wiadomo, introligator 
Janiszewski. Podobno udało się policyi przy- 
aresztować jednego z szerzycieli tych odezw.

Opowiadano nam, że wczoraj przed dworcem 
kolei żelaznój na Tamie Garbarskiej areszto­
wali komisarze kryminalni pp, Kasehlaw i 
Missbach trzech socyalistów, i to jednego ob 
cego, przy którym znaleziono mnóstwo pism 
socyalis tyczn y ch.

* Miłosław. W tutejszej szkole katolickiej, 
zamkniętej wskutek influenzy, miała się w po­
niedziałek dnia 3 b. m. rozpocząć nauka, — 
tymczasem z rozporządzenia łandrata zostanie 
nauka, wobec grasującej jeszcze influenzy, do­
piero dnia 12 b. m. na nowo podjęta.

* Oborniki. Dnia 27 stycznia pokłóciło 
się tu w gospodzie dwóch czeladników’ piekar­
skich, jeden tutejszy, a drugi wędrowny, który 
już 5 lat siedział w domu karnym. W ciągu 
kłótni dobył wędrowny czeladnik noża i pokłuł 
swego przeciwnika tak znacznie, że śmierć na­
tychmiast nastąpiła. Zabójcę aresztowano w 
pobliżu tutejszego dworca.

* Mogilno. Towarzystwo Przemysłowe 
w Mogilnie urządza dnia 8 i 9 lutego r, b. 
na sali Davidsohna przedstawienie amatorskie. 
Odegranem będzie: „Papugi naszćj babuni“ i 
„Qui pro quo“ czyli „Swaty Faktora“. Po­
czątek o godzinie 7 wieczorem. Zarząd.

* Srom. Powiatowy inspektor szkólny 
Raddatz wzywa nauczycieli, aby dziatwę szkolną 
więcej pouczali w historyi pruskiej, i to tak, 
aby dzieci jej nie zapominały. Przeciwko opie­
szałym nauczycielom wystąpi bezwzględnie.

* Nauczyciel Nikodem Lorenz został stale 
ustanowionym przy szkole katolickiej w Opokach 
w powiecie inowrocławskim.

* Inowrocław. W sąsiedniej wsi Szymho-

rzu zgorzało w nocy z 29 na 30 z. m. 5 sto­
dół i 4 obory. Ogień miał powstać w stodole 
sołtysa Fintaka; przyczyny pożaru dotychczas 
nie wyśledzono.

* Grabów. Towarzystwo Przemysłowe 
w Grabowie urządza w niedzielę dnia 16 i po­
niedziałek dnia 17 lutego przedstawienie ama­
torskie. Odegranem będzie: „TrafPa kosa na 
kamień“ i „Bartoś z pod Krakowa“. Po przed­
stawieniu zabawa z tańcami, na którą zaprasza 
uprzejmie Zarząd.

* Strzelno. W niedzielę dnia 9 lutego 
r. b. urządza tutejsze Towarzystwo śpiewn 
„Harmonia“ teatr amatorski. Odegrane będą: 
1) „Jeden ożenić się musi“, koraedya w je­
dnym akcie; 2) „Ulicznik Warszawski“, kro- 
tochwila ze śpiewami w jednym akcie; 3) „Do­
żynki“ w XIX wieku“, obrazek wiejski ze 
śpiewami i tańcami.

* Zarządzone przez zarząd historycznego 
Towarzystwa w Bydgoszczy poszukiwania we 
wsi Czersku (w pobliżu Bydgoszczy) wykryły 
ślady (fnudamenta) starożytnego zamku Wy­
szogrodu, zburzonego w XVI stuleciu.

* Ślub. W kościele w Przysiersku pod Te 
respoiem został dnia 28 z. m. pobłogosławiony 
związek małżeński między panem M. Cym- 
browskim, wyższym urzędnikiem telegrafów 
w Hamburgu a panną Maryą, córką zmarłego 
w Bukowcu lekarza dr. Ceynowy.

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 5go 
lutego św. Agaty p.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 38 
Zachód o godzinie 4 minut 51.

Ostatnie telegramy.
Fschweiler, 5 lutego. Ponieważ 

wczorajsze zebranie górników w Aisdorf 
uchwaliło kierować się według uchwał 
zebrania w Esehweiler, przeto i tam 
usunięto niebezpieczeństwo bezrobocia.

«BoSci utsracne i artistm

* Od p. Poiifiskiego z Warszawy otrzy­
mujemy następujące pismo :

W artykule „Kuryera Poznańskiego,“ oma­
wiającym moje wydawnictwo „Śpiewów chó­
ralnych Kościoła rzymsko-katolickiego,“ zna­
lazłem nieco niedokładności, co zniewala mię 
do zaniesienia prośby do Szanownego Reda 
która o łaskawe sprostowanie.

1) Pfzedewszystkiem umiem „odróżniać 
źtódła katolickie od heretyckich,“ bo jakkol­
wiek sześć pieśni wyjęte są przeżeranie z 
kaneyonałów Seklucyana, „Antoniusza“ x) (za­
pewne miało być Artominsza) i Siebeneychera, 
wszakże autor artykułu nie zwrócił na to 
uwagi, ż>. owe pieśni — jak i bardzo wiele 
innych stanowiły własność katolików; 
że następnie zostały wcielone do zbiorów pie 
śni wydawanjmh dla ewangelików polskich. 
Tak n. p. pieśni: „Boże wieczny,“ „Wesel 
się córko syońska,“ „Anioł pasterzom mówił,“ 
„Kto się w opiekę,“ „Ciebie Boga chwali­
my,“ kilka pieśni Szamotulskiego i innych 
kompozytorów katolickich znajdowały się, dla 
swej popularności, w kancyonałach heretyckich.

Czyż więc odebranie przeżeranie skra­
dzionych Kościołowi katolickiemu pieśni, ma 
się nazywać korzystaniem ze źródeł h-re- 
tyckich'?

2) Siebeiieycher nie był wydawcą kancyo- 
oałów, ale zwykłym drukarzem ; jego więc 
wydawnictwa p.jedyńczych pieśni Szamotul­
skiego, anonima C. S., Zofii Oleśnickiej i t. p , 
nie należy uważać za heretyckie.

3) Co się tyczy braku „Imprimatur,“ to 
o takowe nie, postarałem się dla tego jedynie, 
że nie sądzie- m, żeby pieśni znane i do dziś 
dnia śpiewane w naszych kościołach, potrze­
bowały specyalnego zezwolenia wysokiój wła­
dzy dnehownej; tem bardziój, że wszystkie 
pieśni oznaczone rokiem 1635, pochodzą z 
rękopisrau katedry warszawskiejAp. t. „Liber 
missarum de B. V. Maria, totińs anni, de- 
votioni inseniens... (etc.) scriptus A. D. 
1635.“

’) Omyłka drukarska, P. R.

Umieszczając z obowiązku dziennikarskiego 
powyższe sprostowanie p. Poiifiskiego, nadmie­
niamy, że ani jednego w niem nie znaleźli­
śmy dowodu, któryby zbił postawione w kiy- 
tyce naszćj twierdzenia. Przeciwnie zaś, po­
wodowani powyższą repliką, podajemy na 
obronę naszę obszerniejsze dowody, któremi 
pierwotnie szerszych kół naszych czytelników 
trudzić nie choieliśmy.

W pierwszym ustępie swego sprostowania, 
p. Poliński chce dowieść, że zaczepione przez 
nas sześć pieśni z katolickich zbiorów pieśni, 
przeszły do protestanckich. W argnmentacyi 
tej widocznem jest wielkie zakłopotanie piszą- 
cego, który w; braku tęgiej broni, chwyta za 
słomkę i chce nią powalić przeciwnika !.... 
Czyż bowiem wyszczególnione przez niego na 
końcu ustępu pieśni, których wcale nie zacze­
pialiśmy, dowodzą, że tamte pieśni nie są he­
retyckie ? Jakżesz p. Poliński mógł z pocho- 
dzenia tych pieśni wywnioskować, że i tamte 
„Kościołowi katolickiemu skradzione“ zostały? 
Trzeba było wprost dowieść, że owe sześć 
pieśni były zawsze katolickiemi, tego jednak 
przesyłający sprostowanie nie uczynił. Nato­
miast mamy nader jasne dowody na to, że 
zawsze one heretyckiemi były.

Jedynem poważnem źródłem do rdzróżnia- 
nia starych pieśni katolickich od protestan­
ckich jest: Olaffa: „Polnische Lieder- 
Historie,“ wydana w Gdańsku 1764 rokn. 
Czytamy tamże na stronie 488: „Nie przeczę, 
że kościół reformowany i Kościół rzymski 
wiele mają pieśni z polskich kaneyonałów 
Artominsza, jako też z innych ; tudzież, że i 
nasz kościół (luterski) zachował wiele pieśni 
z kaneyonałów kościoła reformowanego i Ko­
ścioła rzymskiego, chociaż uczynił to z odpo-

wiedniemi i koniecznemi zmianami." Na 
stępnie wylicza autor wszystkie znane mu ko 
ścielne pieśni polskie z XVI i XVII wieku 
i dokładnie oznacza, które wyznanie ich uży­
wało, czy rzymsko-katolickie, czy reformowane, 
czy luterskie, czy wreszcie Braci czeskich. — 
Otóż o pięciu zaczepionych przez nas pieśniach 
wyraźnie Oloff powiada, że tylko w prote­
stanckich wyznaniach ich używano ; są nimi:
1) „Ojca Niebieskiego“ (Oloff, str. 501);
2) „Pamiętajmy chrześcianie“ (str. 502);
3) „Nużmy wierni chrześcianie“ (str. 499);
4) „Ach mój Niebieski Panie“ (str. 489);
5) „Mądrość Ojca wszechmocnego“ (str. 497). 
Jedynie tylko ostatnia z tych pieśni daleko 
później, bo w XVIII wieku dopiero w kato­
lickich śpiewnikach się ukazuje.

Szósta pieśń; „Chwała Tobie Paniea 
wyjęta jest z kancyonalu Siebeneychera (tak 
go ogóln o nazywają) zawierającego pieśni he­
retyków: Jana Dzikiego, Lubelczyka, Jana 
Krzysztoporskiego i innych. Pieśni tćj w ża­
dnym śpiewniku katolickim z XVI i XVII 
wieku nie znaleźliśmy.

Że zaś bardzo ostrożnie katolickie pieśni 
ze źródeł protestanckich czerpać trzeba 
świadczy Oloff — gdy twierdzi, że pieśni te 
przez heretyków przekręcone i do zapatrywań 
luterskich zastósowane zostały.

W ostatnim ustępie swego sprostowania 
twierdzi p. Poliński, że wydane przez niego 
pieśni (a więc i powyższa część) są znane i 
do dziś dnia w naszych kościołach śpiewane.“ 
Jest to kalumnia rzucona na warszawską 
Władzę duchowną, która niechybnie do uwol­
nienia się od niej znajdzie środki, skoro za 
stosowne to uzna.

Pradpiats aa Stoi śi. Wojciecha
złożyli w dalszym ciągu:

297) Ks. proboszcz Nawrocki z Wrączyna.
„ Tołowióski z Siedlca.
„ Włoszkiewócz ze Skal­

mierzyc.
„ Fórmanowiez z Pogorzelicy

301) Michał Szarmach z Bitonii.
Dawniejszych roczników Straży św. Woj­

ciecha nabywać można w Drukarni Kuryera 
Poznańskiego.

Przedpłatę w ilości 1,50 m., z przesyłką 
książek 1,70 m. przyjmuje

Drukarnia Kuryera Poznańskiego. 
Poznań, Sw. Marcin 16/17.

298)
299) 

iOO)

PrEyfeyli filo Poznania.
Poznań, 3 lutego.

BAZAR, Rychłowski z Drobnina, Zakrze­
wski z Baranowa, Dziembowski z Wronek, 
Dziembowski z Roszkowa, Orzegalski z Kra­
kowa, hr. Grudziński z Drzązgowa, hr. 
Taczanowski z Taczanowa, hr. Żółtowski 
z Niechanowa, hr. Mielżyński z Chobienic, 
dr. Szułdrzyński z Lubasza, pani Karśni- 
cka z Mchów, paui Skarżyńska z Miedzią- 
nowa, Niemojowski z Jedlea, pani hr. Łu­
bieńska z Królestwa Polskiego, pani Nie- 
mojowska ze Sliwnik, Unrng z Mełpina. 
Węsierski z Podrzecza, hr. Żółtowski z 
Głuchowa, Niemojowski z Dziersznicy, Chła­
powski z Szołdr, pani Modlibowska z Kro- 
rnolic, Niemojowski z Pogrzybowa.

ŁOZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Hr. Czarnecki z Ruska, Skarżyński z Mie- 
dzianowa, Krzysztoporski z Dobczyua, Ro­
galiński z Królikowa, Lasocki z Lechlina, 
Chosłowski z Ulanowa, Dobrogojski z Ksią- 
żenic, Karczewski z Kowanówka, Seeck z 
Rosy i, Proch .wcisk z Berlina, Szymko­
wiak ze Środy.

kamieńskiego hotel berliński. 
Ks. proboszcz Klarowicz z Morzewa, ks. 
proboszcz Włoszkiewicz ze Skalmierzyc, 
Koczorowski z Dębna, Moszczeń.-ki z Niem- 
czyuka, Raczyński z Zawór, Zakrzewski 
z Leszna, Weinhandler z Wrocławia, Cohn 
z Wolsztyna, Fuss z Berlina, Maciejewski 
z Poznania.

Sari!4 lutego Î8S0, (Kursa końcowej
Kurs z dnia 3 4

P,w ¡04 osłab.
na kwiecień-maj ..... | 201 75 202 50
na czerwiec-lipiec...................... I 200 - 200 50

y?.» osłab.
na kwiecień-maj..................... 173 25 174 25
ua czerwiec-lipiec...................... 172 25 173 —

Oiflj rap. spok.
63 10na kwiecień-maj..................... 62 90

na wrzesień-paździeraik. . . — — —
Okowita bardzo spok.

eksportowa................................ a? 90 33 90
na luty...................................... 31 40 33 30
na kwiecień-maj...................... 33 60 33 60
na czerwiec lipiec...................... 34 30 — —
na sierpień-wrzes eó . . . . 35 - 35 -
spożywesa........................... ..... 53 20 53 20

Owies
na kwiecień-maj..........................

Wvp żyta wsp.................................
164 25 165 25

Wyp okowity kw. eksportowa . , 10.001)
„ ■ „ spożywcza. . ,000 .000

Kurs z dnia 1 3
GonsJ. 4«/a ............................... 106 8C 106 90
Consoi. ........................... 103 10 103 10
Poznańskie listy zastawne . 101 8a 101 70
Poznańskie 35/'s% listy zastawne 99 90 99 90
Poznańskie listy rentowe . . • 104 40 104 40
Anstryackie banknoty . . . 173 — 173 05
Ar.stryacka renta srebrna . . . 77 25 77 40
Rosyjskie banknoty..................... 228 50 221 25
Rosyjskie listy zastawne . . . 99 90 99 50
Polskie 5° a listy zastawne . . 66 50 66 75
Polskie likwidacyjne listy zast. . 61 30 —
Węgierska 4°/0 renta złota . . 89 90 89 75
Węgierska 5% renta papier. 86 50 86 30
Austryaekie kredytowe akcje 180 50 180 —
Austiyackie tranenskie koleie 92 75 94 75
Lombardy .....................
lisn.ieobiraie. słabe.

58 40 57 75

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południu.



LiOterya. (Bez gwarancji.)
Koniec czwartej klasy 181 król, pruskiej loteryi. 

Berlin, dnia 1 lutego 1890 r.(33)

(Numera, przy których wygrana nieoznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek.)

2 68 85 119 211 494 1108 45 72 80 327 627 77 775
841 926 3047 421 715 3129 488 91 627 1467 91 743
50 800 952 5004 71 529 853 6198 404 32 619 715 7036 
8384 965 [1500] 0383 565 704 [3000] 813 984

10017 584 644 770 982 11175 93 227 398 771 12356 
458 565 751 848 [1O OOO1 74 914 1 3045 [1500] 393 ¡
493 650 11232 95 467 505 [300] 65 631 87 964 1 5338 
92 645 915 16235 591 [300] 802 59 17212 82 98 [30001 i 
426-594 1300] 7751300] 18586 910 78 10005 2993.59 862

30100 [15001 7 18 130001 353 570 892 « 1038 158 !
211 530 77 [300] 657 939 2 2448 502 63 699 826 SG I
23118 29 221 54 366 548 695 906 .19 67 97 21102 311
711 44 819 25036 75 126 564 679 26089 315 44 58
«7198 201 46 711 856 28109 231 77 88 449 903 20237 
328 531 34 78 732 [500]

30068 217 521 611 99 771 72 31167 701 [1500] 32
813 43 32007 338 866 977 3 3053 365 524 94 533 617
[300] 22 31441 545 797 932 3 5352 96 421 46 800 9
36211 368 476 777 3 7547 98 631 38170 220 26 69 322 
787 842 3 0422 524 763 81 [500]

40003 306 812 11155 15001 430 534 797 S04 919
46 [1500] 80 42014 214 516 800 923 13352 462 577 
[300] 44141 47 [3001 324 552 69S 952 75 45152 295
370 619 192 16098 [3000] 361 942 47153 459 763 [300] 
48166 86 220 [500] 442 673 935 11500] 49045 343 50
526 649 [3000] 861

50160 [500] 69 261 389 551 56 654 715 71 870 97 
51056 342 478 548 81S 965 75 52137 573 631 770 956
53147 334 1500) 540 62 754 984 85 51153 506 52 71607 
789 55233 575 882 56131 206 799 884 57012 192 735 
929 58247 450 675 710 46 [3000] 59095 447 892
943 [1500]

60422 523 741 874 61036 [1500] 54 130 64 70 [5001 
252 412 693 706 941 62030 420 988 6 3300 470 96 824 
920 61087 722 911 65063 [500] 71 87 361 73 775 66231 
72 306 453 73 698 965 6 7050 264 [3000] 81 457 634 
68143 664 69319 469 80 [3000] 90 583 605 868

70098 123 384 562 99 997 71135 829 [1500] 933
73065 1500] 353 495 504 42 707 63 871 73023 122 42
413 80 872 71111 312 485 754 808 [300] 95 75131
667 827 908 [3000] 76176 226 530 858 982 77022
130 46 86 1300] 401 53 671 749 81 [1500] 898 7 8056
338 409 562 68 90 624 80 873 990 7 9062 95 [300] 192 
475 556

80121 87 299 438 53 66 81050 485 748 97 836
83353 707 51 829 910 8 3257 729 62 84086 395 411 37 
79 85384 435 552 [500] 807 58 8 6299 582 37044 236 
354 459 [500] 847 58 8 8011 355 698 819 8 9020 277 370 
92 556 646 83 [3000] 93 841 [3000]

90056 111 13000] 255 396 [500] 403 504 29 34 91160

Gospodarstwo, handel i przemysł.

(K) Poznań, 4 lutego, — (Sprawozda­
nie giełdowe.—)

Stan powietrza zachm.
Zyto bez handlu.
Okowita: potw.

Oena wypowiedz. —,—. Wypowiedziano 
w miejscu (bez beczki) tow. opodat. 5o-ta 51,50 pł., 
70-ta 32,—, styczeń 50-ta 51.50 mrk., 70-ta 32,— 
mrk., luty 50-ta 51,50 m., 70-ta 32,— m.. marzec

376 99 511 25 93131 [3000] 259 87 428 [15001 636 9 3296 
382 [1O OOO] 410 [300] 62 94o90 722 95263 397 98
623 [500] 770 [15001 819 »6302!56o»86i 618-752 ! 99 895
97438 528 54 884 908 9S265 392 49o 576 864 [50001 
99022 113 257 415 59 756 833 ™

100042 152 [3000] 238 531 95 101055 62 197 419
558 62 70 [500] 714 1 02188 250 438 [3000] 47 103306 
784 [5001 92 [15001 93 1 01613 1 05268 93 784 88b [300] 
106282 329 601 71 737 980 1 67133 400 11 750 913 82 
108144 109169 228 371 740 [3000] 78 „„ _

110496 [300] 739 843 971 1500] 111293 350 548 612 
113259 358 591 616 968 113093 308 [5001 35 509 659
91 817 996 114338 631 712 [500] 42 115558 811 917
(16118 82 209 451 9G 512 87 914 117186 245 336 677 

81 [300] S52 71 966 118394 611 715 [1500] 985 119332: 
697 90S

130026 214 36 512 78 1 31037 272 437 546 [3001
629 730 955 11500] 133168 306 88 [300] 496 133077
231 44 56 357 67 504 681 1300] 781 822 134120 254 369 
543 664 804 28 66 912 135055 [1500] 94 342 463 907
136112 436 599 635 137030 52 113 8S 548 602 938 76 
138112 228 322 541 56 [500J 71 139025 36 279 430 541

130106 200 10 354 89 445 526 695 753 131479 754 
«2 819 133870 1 33292 93 385 470 781 834 [300] 976
134300 45 [500] 476 86 [3000] 95 1 35097 [3000] 319
[500] 64 453 717 1 36044 276 491 635 137034 50 64
92 187 521 634 710 29 878 974 138086 352 189009
163 84 203 339 44 94 443 57 [300] 881

149050 511 695 785 141071 133 55 420 [500] 700 
143113 50 269 316 26 500 85 [1500] 911 143087 [300] 
598 611 962 144024 583 824 1 45194 [3000] 271 [300] 
314 488 614 823 146175 84 413 552 679 94 [500] 713
[3000] 803 1 47112 528 56 58 74 930 148205 625 778
149088 98 368 531 99 636 809 18 S0

150003 209 51 382 670 823 44 920 1 51105 204
153334 828 900 1300] 153213 81 313 23 70 634 «80 
729 861 154148 219 614 70 776 85 1 55246 968 71 
156010 164 678 [500] 890 93 1 57052 69 485 [500] 512 
709 871 158053 159 655 [500] 734 907 1300] 159416
735 911 54

160013 598 682 95 930 161006138 317 843 163030 
160 83 254 350 662 779 1 63138 580 644 52 777 [500] 
910 76 164623 726 849 983 1 65203 301 578 626 749
84 166033 84 918 167278 427 848 168164 547 57
169054 297 726 811 20

170082 229 83 447 721 902 26 1 71095 226 [1500] 
746 951 173492 500 914 173222 362 470 680 930
174214 23 513 7 3 669 [3000] 806 1 75572 976 176165 
226 316 626 850 963 177464 563 178040 378 435 80 
1300] 651 928

180491 649 709 79 1 81394 746 846 919 183156
300 426 670 75 879 183208 305 501 21 88 781822 53
938 184172 206 370 [300] 436 926 185104 367 93 816 
[300] 38 186225 32 367 417 977 [300] 187200 331 54 
506 71 735 1300] 188023 [30001 263 420 60 717 36 886
189306 488 555 853 963

50-ta 51,50, 70-ta 32,— m., wrzesień 50-ta —< 
70-ta —.

(Sprawozdanie urzędowe).

Okowita (z beczką) sa 100 litr. 10,000% 
Traile3. Wypowiedziano —,— litrów, Oena wy­
powiedziana —,— mrk w miejscu bez beczKi 80-ta 
51,40 mrk., 70-ta 31,90 mrk., luty —mrk., 
sierpień 70-ta —,— m.

Poznań, 4 lutego. Ceny mąki. Pszenna 
49 50 rżana 30.00 za 10«! kilogr.

Bydgoacez, 3 lutego.
P gżenie a: piękna 180—184 mrk., średni 

towar —m., poślednia według jakości 170 do 
do 179 mrk.

Zyt, o według jakości 160—166 mrk., pośle­
dnie —,— mrk.

Groch wrzący 160—170 marek, aa paszę 
145—150 marek.

Je smień do browarów 150—160, na paszę 
130—140 mrk.

Owies nom., w miejscu według jakości 150 
do 163 marek, pośledni —.

Okowita 50-ta 51,50 m., 70-ta 32.00 m.

Wrocław, 3 lutego 1890.
Zyto (za 1000 funt.) cicho wypowiedziano

----- centn. Cena wypowiedziana------- mrk. na
luty 175,— żąd., kwiecień-maj 176.00 żąd., maj- 
czerwiec 178,00 żąd., czerwiec-lipiec —żąd.

Owies. Wypowiedziano----- cent, na mie
siąc bieżący 165 00 żądano, na kwiecień-maj 166 
żąd., na czerwiec lipiec —.— żąd.

Olój rzepiowy cicho «-ja 
w miejscu na luty 69,— żąd. , styczeń-luty —, 
żąd., luty-marzec 69,50 żąd., marzec-kwiecień — 
żąd., kwiecień-maj —,— żądano.

O ko wi ta za (ICO litr, a 100%) ezcl. 50 i 70 m. 
podatku konsum,, bez in., wypowiedziano —,—litr, 
upłyń, wypowiedziane —, na luty (50-ta) 51.20 
żąd., (70-ta) 31,70 żąd., na styczeń-luty (70-ta) 
—,— żąd., kwiecień-maj (70-ta) 32.50 żąd

Cen* wypowiedziana as dzień 4 lutego: 
żyto 75,00 mrk.. pszenica — mrk. owies 165,00 
mrk.. rzep - m., olój rzepiowy 69.—,

Uan yp » okowny (exel. o ma pudin
konsnme.' dnia 3 lutego (50-tał 51,20 (urk, 
(70-ta) 31 70 mrk

Ceny targowe z dnia 3 lutego 18(0

Post anowien ia 

miejskiój 

deputacyi targów.

ciężki 
naj- I naj 
wyż. ! niż. 
ME. MÍE.

Z a 100 kilogramów
średni (lekki towar 

naj-i naj-1 naj- inaj- 
wyż. ! niż. Iwyż. \ niż. 
M E. M P. IMF M P.

Pszenica biała 
żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Postanowienia 
komisyi handlowej.

0015.7 1 
90 17 30

¡6190
16 80

80 16 
30 14 
00 15 
0015

TO W AK
piękny I średni | pośledni

40 25 60 23 90
90 25 I 30 23 70

Rzep . , . 100 klg.J 27 
Rzepik zimowy , , | 26

Berlin, 3 lutego, — (Sprawozdanie urzę- 
powe.) — Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu

żąd. 183—200 mrk. według jakości; na miesiąc 
bieżący płacono —,—, na styczeń-luty płacono 
—,—, na kwiecień-maj płacono 201,50—202,00, 
na maj-czerwiec płacono 200.50—200.25, na czer­
wiec-lipiec płacono 199,75—200,25 Wypowiedziano 
----- ton. Cena wyp. —.

Zyto za 1000 kilogr. w miejscu żąd 172—179 
według jakości- na miesiąc bieżący płacono 171,25, 
na luty-marzec płacono —. żąd. —, na 
kwiecień-maj płacono 172,50—172,25—173.50, na 
maj-czerw. pł. 172.25—172—172,75, czerwiec-lipiec
płae. 17150—172,25. Wypowiedz.----- ton. Cena
wypowiedziana —,— m.

O w i e s za 1000 kil. w miejscu 163—180 m., 
według jakości, na miesiąc! bieżący’płacono —, 
żądano —, na styczeń luty płacono —, na 
kwiecień-maj płacono 163,25—164,25, na maj-czer­
wiec płac. 163,00—163,50. Wypowiedziano — ton. 
Cena —,— mrk.

O k c- w i t a obciąż. 50 mrk. podatk. konsnme. 
w miejscu płac. 53.2 mrk.. na styczeń —,—. Wy­
powiedziano —,— litr Cena —,—. Nieopodatk1 
obciąż. 70 ra. podatku konsnme. w miejsen płac. 
«93.9 m.,, luty płacono 33,5—38,4, żąd. —, na 
luty-marzec płac 33,4—33,3, kwiecień-maj płac. 
33,7- 33,5— 83,6 , na maj-czerwiec pł. 34,0 3.3.9, 
czerwiec lipiec płacono 34 4—34.3. na lipiec-sierpień 
34 8—84,7. na sierpień-wrzesień płac. 35,2—35.0, 
żąd. —. Wypowiedziano 10,000 litrów. Cena 
33,40 mrk.

Basn&aiFg. 3 lutego. Okowita spok,, na 
luty 21% żądano, luty-marzec 21% żąd.. kwie­
cień-maj 22— żądano, mai czerwiec 22l/4 żad. — 
Kawa good average Sentos ra luty 83% in., 
marzec 83%, maj 83%. wrzesień 82%. Usunsobie- 
nie potw ObrM '•500 ’-’’»"bftw

«(sfrdefeawgr 3 lutego — Cukier ♦« - 
' iRty eyel works 09% 16 CO cukier ziarn. w-',

15 30 cuk. ziarn. <-xei 75% Rendem — 
Drap produkt excl. 75% Rendem. 12,50. TJspo- 
« siorii-' stale ff. Rafinada chlebowa —.—, f. Ra­
ined- chlebowa 27,50, mielona rafin. II. z beczką 
26 50 miel Meli« T z beczką 24 50. Spok. Cu­
kier surowy I. Produkt transit© fr. statek Ham­
burg. ze styczeń —,— płacono,----- , żąd., luty
11,70 płacono, 11,75 żąd., marzec 11,90 płac., 11,95 
żąd., maj 12,12% płae., 12,07 żąd. Spok. Obrót 
tygodniowy w cukrze surowym —,— ctr.

(Nadesłano).
Tylko 5 fenygów dziennie kosztuje zażywa­

nie przez najsławniejśzych profesorów i lekarzy 
europejskich polecanych aptekarza Kich. Brandta 
pigułek szwajcarskich, tak ze należy im dać pier­
wszeństwo przed innemi środkami, jak wodą gorzką, 
kroplami żolądkowemi, mixturom, olejem rycynu-

sowym itp., przytem jest jeszcze skutek prawdzi­
wych apt. Bieli. Brandta pigułek szwajcarskich 
przyjemny, pewny i zupełnie nieszkodliwy.

Oznaczone na każdym pudełku w ilościach 
części składowe są następujące: ząbownik, krwawnik, 
alwa, piołun, koniczyna polna, korzeń goryczkowy.

pvwieünM»

S t a c y e.
Barom

etr.
Wiatr. Stan

powietrza.

Ï

O

Mnlaghmore . . 771 Płd.Z. 4,zachm. 7
Aberdeen . . . 766 Płd.Z. 2 pół zachm. 7
Chrystiansund . 743 Z.Płd.Z. 9 deuzcz 6
Kopenhaga, . . 767 Z. 2 pół zachm. 2
Sztokholm . . 766 Z. 4 bez chmur 1
Haparanda 739 spokojnie. pół zachm. —11
Petersburg 749 Z.Płd.Z. 4 ZHchm. 1
Moskwa 773 Płd.Z 2 śnieg -2
Kork, Queenst. 774 Płn.PłmZ. 2|pogodne 8
Cherbourg . . . 772 W.Płn.W. 4 pół zachm. 3
Helder .... 772 Z. 1 bez chmur 4
Sylt ..... 768 Z. 2 pogodne 3
Hamburg J) 761 Z.Płd.Z. 2 pogodne 0
Swineminde . 770 Z.Płd.Z. 1 zachm. 1
Neufahrwasser. 767 Płd.Płd.Z, 3 pogodne 1
Kłajpeda. 764 Z. 6 śnieg 3
Paryż 773 Płn Płn.W.1 lachm. 0
Monaster 772 d.Z. 2 pogodne -1
Karlsruhe s) 773 PłnW. 2 bez chmur -8
Wiesbaden. 8) 773 Płd. W. 1 śnieg -2
Monachium , 4) 772 Płn.W. 4 mgła —14
Kamienica 774 Płd. 1 mgła -5
Berlin . . . 761 Płn.Z. 9 zachm. 0
Wiedeń 773 Z 1 bez chmui —7
Wrocław. 761 Płn.Z. 1 zachm, -4
Isle d’Ais . 771 PłnW. 4|hez chmui 0
Nizza - . . 768 W. 4bez chmui 1
Tryest 770 W.Płn.W. 2 bez chmui 2

ï) Śron. 2) Srou, 
Wyjaśnienie: Pin.

W. = wschód. Z. =

s) Sron. 4) Ostry mróz.
= północ. Płd. “ połudn. 
Zachód.

Pogląd na stan powietrza.
Pas najwyższego nacisku idzie od zachodnich

wybrzeży Europy środkowój ku WPłdW. do mo­
rza czarnego i wywołuje naprzemian z głębokiem 
minimum w Laponii, miejscami silny prąd wiatru 
w krainach przy morzu północnem i hałtyckiem. 
W Niemczech jest powietrze spokojne, częstokroć 
mgliste bez większych opadów, przy wybrzeżu pa­
nuje odwilż, natomiast na Płd. silne mrozy. W Mo­
nachium jest 14 stopni zimna.

Dziś o godz. %6-tą rano umarł po długich i cię­
żkich cierpieniach opatrzony śś. Sakramentami

Frańciszek Promieński
w 40-tym roku życia, o czem krewnym i znajomym 
donoszą ciężko strapieni

żona, siostia i bracia. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 7-go b. m. 

o godzinie 3-ciej z domu żałoby Kozia ulica Nr. 12.

Walne zebranie General-Yersaaunlnag
członków Banku Ludowego w Raszkowie

Spółki zapisanej z nieograniczoną poręką
odbędzie się w Raszkowie w środę dnia 13 
lutego 1890 o godzinie 2-giej po południu na sali 
ratuszowej. (1168)

l’ocz::j«teli otoi-atl:

Ospę i kuchy
lniane, rzepiowe, z orzecha ziemnego, Sesam, 
z nasienia bawełn., kokosowe; (479)

1. Sprawozdanie z zarządu kasy za rok 1889.
2. Potwierdzenie Bilansu, Rachunku zysków i strat, 

ustanowienie dywidendy na 4 /0 oraz pokwitowanie 
Zarządu z rachunków na wniosek komisyi rewizyjnój. 
Wybór trzech członków Rady Nadzorczój na lat 
trzy w miejsce trzech występujących.

4. Wybór komisyi rewizyjnój na rok 1890.
5. Zmiana całej Ustawy Spółki w myśl prawa z dnia 

1 maja 1889.
6. Dyskusya bez uchwał nad przedmiotami na porządku 

obrad nie postawionemi.
Raszków, dnia 15 stycznia 1890.

Bank Ludowy
Spółka zapisana z nieograniczoną poręką.

RADA NADZORCZA.
Ks. J. Eehawst.

der Volks-Barak zu Baszkow
eingetragener Genossenschalt mit unbeschränk­

ter Haftpflicht
findet statt am Mitwocli, dem 13. Februar 1890. 
im Rathhaussaale zu Raszkow um 2. Uhr Nachmittags. 

Ta grcsox-dLnniigr:
1. Jahresbericht über die Kassenverwaltung im J. 1889.
2. Bestätigung des Bilanz, der Vertheilung des Rein­

gewinnes und Ertheilung der Decharge dem Vor­
stande über die Kassenverwaltung auf Antrag der 
Revisionskommissi on.
Wahl von drei Mitgliedern des Aufsichtsrathes auf 
drei Jahre an Stelle von drei austretenden Mitgliedern. 
Wahl der Revisionskommission für 1890. 
Vollständige Abänderung des Statuts der Genossen­

schaft in Gemässheit des Gesetzes vom 1. Mai 1889. 
Diskussion ohne Beschlussfassung über die auf der 
Tagesordnung nicht aufgestellten Gegenstände.
Raszkow, den 15. Januar 1890.

Volks-Bank zu Raszkow
eingetragene Genossenschaft mit unbeschränk­

ter Haftpflicht.
DER AUFSICHTSRATH

»/. Kchaast, Vorsitzender.

Najnowsze
patentowane

z samodzielnem regulowa­
niem pudelka z siewem 
Siewililii szerokorzutne sy­

stemu toruńskiego i patenty Ber- 
manna i do koniczyny.

Po tr ząsacze do sztucznych 
nawozów patentu Schloera i 
rozdraWacze nawozów. 

Młockarnie, loKomoMle i 
maneże.

Tryery, młynki i wialnie

Oryginalne uniwersalne

pługi stalowe
od Rud. Sacka 
na kółkach z 
samodzielnem 

prowadzeniem
Pługi dwuskibowe najwypróbowań- 

szój konstrukcyi.
PIngi trzy i czteroskibowe. 
Dołowniki do sadzenia kar­

tofli Patentu Sarrazina 
Nr. 11037. (1045)

j Watce gładkie, pierścieniowe, kol- 
I czyste i systemu Cambridge.

Inne narzędzia rólnicze polecamy natychmiast ze składu

Bracia Lesser,
Poznam, M. Rycerska nl. nr. 4.

polecamy po cenach giełdowych

Orłowski i Sp.
Pośredniczymy w parcelacyi wię­

kszych i mniejszych majątków.
Kapitalistom lokujemy ich kapitały 

w większych i mniejszych kwotach na 
pewnych hipotekach ziemskich.

Reflektantom na kupno lub dzier­
żawę majątków ziemskich wskażemy ko­
rzystne interesa bez wszelkich kosztów.

Regulujemy interesa hipoteczne i za­
łatwiamy konwersye. (330)

Bank Ziemski J
■w Poznaniu.

Bilans 
Banku Ludowego w Raszkowie 

Spółki zapisanej z nieograniczoną poręką
z końca roku 1889.

Aktywa: Passywa:
udziały 5C317,10
weksle —

(lep ozy ta z dopisanym % pro 89
fundusz rezerwowy 

banki
koszta procesowe członków 

gotówka 
czysty zysk

190070

95,10
2637,25

120965.90
14148,20

3000.00

4371.15
192802,35 1928u2.35

Zestawienie: 
Aktywa 192802,35 

Passywa ’92802 35
znosi się.

Członków z roku 1888 przeszło na rok 1889 311
przybyło członków w roku 1889 ____23

334
ubyło członków w roku 1889 ____21
przechodzi członków na rok 1890 313
Raszków, dnia 15 stycznia 1890.

Bank Ludowy
Spółka zapisana z nieograniczoną poręką.

ZARZĄD.
Ks. li. Jagielski. M. Chylewski. T. Borowicz.

PABRYKA
papierosów i tureckich tytrarai

(1O1W „NTJLIŁAJN“
I. F. J. Komendzióski w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
itureckie tytonie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach sa do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Osoby przyjeżdża­
jące do Poznania 
na krótki lub dłuż­
szy pobyt, znajdą 
wygodne pomie­
szkanie, stół i li­
si ligę przy ulicy 
Młyńskiej 1, I p.
5 Brodnicka.

ZBilctan. 25
der Volks-Bank zu Raszkow 

eingetragene Genossenschaft mit unbeschränk­
ter Haftpflicht

am Ende des Jahres 1889.
Aetiva: Passiva:

— Guthaben 50317,10
190070 Wechsel

— Depositen mit zugeschriebenen Zinsen 120965,90

95,20
2637,25

192802,35

Reservefond 
Banken

Processkosten der Mitglieder 
Baarbestand 
Reingewinn

Zusammenstellung: 
Aetiva 192802,35 

Passiva 192802.35

14148.20
3000,00

Niżój podpisany Bank przyj­
muje: x (844)
Drobne oszczędności od 

10 fen. do 1 mrk. po 3%, 
kwoty większe, każdego cza­

su płatne po fP/ao/o, 
a za trzymiesięcznem wypo­

wiedzeniem po 4%. 
Bank

Zwi^zkn Spił Zarotaji

Dr. Kusztelan.

OSOBA
w średnim wieku znająca się na ku­
chni i na gospodarstwie życzyłaby 
przyjąć miejsce zaraz lub od 1-go 
kwietnia na probostwo lub do dwo­
ra. ODrty przyjmie p. Ptaszyńsk» 
w Poznaniu, Podgórna ulica 6.

Uczeń
chcący natychmiast wstąpić w naukę, 
może się zgłosić do (1186)
J. Schleyera drogeryi,

ulica Szeroka 13.

4371 15 
192802,35

hebt sich.
Mitglieder waren Anfangs des Jahres 1889 
im Laufe des Jahres 1889 sind zugetreten

im Laufe des Jahres 1889 sind ausgetreten 
Mithin gehen auf das Jahr 1890 über 
Raszkow, den 15. Januar 1890.

Volksbank zu Raszkow

311
23

334
21

313

eingetragene Genossenschaft mit unbeschränkter 
Haftpflicht

DKR VORSTAND.
K. Jagielski, IT. Chylewski. T. Borowicz'

(kauapa i 2 fotele) z tych 
3 pluszowe ma do sprze­
dania tanio u siebie w domu,

J. X. Pankowski,
tapicer i dekorator,

Podgórna ulica nr. 5.

Na dzisiejszy wieczorek na sali bazarowej
zapraszają uprzejmie (1190)

Gospodynie i Gospodarze
na godzinę 9.

omnium Ecclesiarum et nniversi Cleri
Archidioecesis Gnesnensis et Posnaniensis

pro anno Dni 1890.
(Spis Księży i miejscowości Archidyecezyi 

Gnieźnieńsko-Poznańskiej.)
Cena za egzemplarz 2,00, z przesyłką 2,10 m.

Odwrotnie wysyła za nadesłaniem należytości

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Koło Towarzyszki«
urządza w Bazarze w soboty lo-go ł>. m. o godzinie 
pół do dziewiątej wieczorem (1188)

koncert amatorski,
po którym nastąpią tańce.

O liczny udział członków uprasza
Zaiząd.

Tak członkowie, jako też nieczłonkowie zaproszeni lub przez człon­
ków wprowadzeni, płacą przy kasie po 3 marki od osoby. Biletów dla 
członków po 1,50 mrk., a dla nieczłonków zaproszonych po 2 marki, do- 
stać można tylko dnia poprzedniego w piątek od 6—8 wieczorem w lo­
kalu Koła Towarzyskiego. , 

Moją fabrykę wyrobów z miedzi i mosiądzu
powiększoną znacznie i zaopatrzoną w najnowsze i najlepszej konstrukcyi narzędzia pomocnicze, przeniosłem do mego nowo zbudowanego zakładu fabrycznego za miastem przy ulicy Bukowskiej położonego, naprzeciw 
koszar, również przeniosłem tamdotąd moją dzierżoną dłuższy przeciąg czasu po C. Schónie, Podgórna ulica Nr. 3 R17 /

lejarnią dzwonów i wyrobów metalowych.
Polecam fabrykę moją nadal łaskawym względom, wykonywać będę prace w zawód mój wchodzące sumiennie, akuratnie i po najprzystępniejszych cenach, mianowicie aparata gorzelnicze i dcstyla* 

cyjne, urządzenia browarów, cukrowni, mączkami oraz reperacye tychże. Parowniki każdej wielkości, rozsiewacze gnojówki, sikawki wszelkiego rodzaju zawsze na składzie.
Łejarnia odlewa nowe i przelewa stare dzwony od największych do najmniejszych, dzwonki podwórzowe, kościelne, zwyczajne i harmonijne.
Oraz polecam moje nowe aparaty patentowane, na których wprost z zaciera czysty spryt 06% podług Trailesa do eksportu wydają.

RLEPOROWSKI, Poznań 3.________
Za. Redakcyą odpowiedzialny Te»fll Golski z Poznania, — Nakładem i czcionkami Dykami Kuryera Poznańskiego.


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1890-1\gamma\02\029\0109.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1890-1\gamma\02\029\0110.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1890-1\gamma\02\029\0111.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1890-1\gamma\02\029\0112.tif‎

